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(W sprawie dotkdjtych powodzią okolic. — 
Budżet szkolny. — Krajowe dodatki do podatków 
—- Nowe liaie kolejowe w Galicji. —  Reforma wie
deńskiego targu na bydło. —  Nowella do ustawy 
prasowej w caracie. —  Mniemany zamach rozbój
niczy wiedeńskich radykałów robotniczych.)

W  ostatnim numerze Gazety 'Narodowej wspo
mnieliśmy, i i  dotąd nie wiemy esy naczelne wła
dze, rządowe i autonomiczne, wysłały kogo w 
dotknięte powodzią nad Dniestrem okolice, aic- 
by ra miejsca zbadać rozmiary nieszczęścia, i 
odpowiednio módz przedstawić wnioski rządowi 
centralnemu i sejmowi. Dowiadujemy się teraz, 
ii  jedynie stai ostom t y  dano polecenie zbadania 
całego stanu izecwy, i zdania sprawy namiestni
ctwa. Zapewne namiestnictwo udzieli tych spra- 
wozcun "Wydziałowi krajowemu, który z odpo
wiednie- rnioskami wystąpi do sejmu.

Z okolic, dotkniętych powodzią, dochod.ą 
n..s giosj, ii  nijsknteczniejszyiii r&tankiem dła 
ogołoconej ze wszystkiego ludności byłoby do
starczenie jej zarobku pr/ez przedsięwzięcie ro
bót pall ~«aych. Gdyby budowa kolsi Transwer
salnej była natychmiast pnedsięwziętą na wię
ksze rozmi»ry, przedewszystkiem w okolicr,ch na
wiedzonych powodzią, toby ta ludność znalazła 
zarobek pewny, regnlaraiejsiy. Władze ceriral- 
re mogły Dy wpłynąć na koasorcjur*. przedsiębior- 
biorstwa kolei Transwersalnej, aby natychmiast, 
przystąpiło do robót około tej kolei od Stanisła
wowa ku Hasiatyttowi, tj. w okolicy najbliższej 
włościom, powodzią dotkniętym.

_ Przedkładając Wydziałowi krajowemu pre
liminarz budżetu szkół ludowych na rok 18ó3 
*° przedłożenia sejmowi, uczyniła. Eada szkolna 
“ fsjowa następującą uwagę:

„Mając na względzie nietylko wymogi szkol 
“ ictwa, ale także i m&terjalne stosnuki kraju, o 
graniczyła Rada szkolna wydatki szkolnictwa 
We wszystkich rubrykach preliminarza na naj
niezbędniejsze potrzeb] — lecz nie może pomi
nąć uwagi, że sejm krajowy z wielką szkodą dla 
rozwoju szkół i z narażeniem dalszego kształce
nia się nauczycieli na upadek, od kilka lat obni
ża kwoty ns, przybory naukowe, na konferencje 
®auczycifc!skie i aa biblioteki okręgowe, pomimo 
“ go, i* w rubrykach tych wstawione kwoty są 
Bader \ miarkowane i koniecznie potrzabne.“

_ Zażalenie to R&dy szkolne, okręgowej od- 
Bosi się do tej okoliczności, że na rok bieżący 
wykreślił sejm Radzie szkolnej w preliminarzu 
budietowyn. 40.000 złr. w rubryce zaliczek dla 
funduszów szkokych okręgowych, a 22.516 złr. w 
poi rejach u* przybory naukowe, konferencje na
uczycielskie i biblioteki okręgowe W prelimina
rz! u izetowyui na rok 1888 również Wydział 
krajowy umniejsza te pozycje, powołuiąc się w 
tym względze na uchwały sejmowe.

Wytoczy się przeto woln e sejmu nanowo 
zasadnn a kwest ja : Czy wydatki ns. „produkcję 
luteligeucji ma,ą być traktoware w budżecie

krajowym jako malurn necessariu.n < które o ile 
możności nszcznpkć należy, albo też czy koszta 
utrzymania szkół mają być poczytywane jako 
wydatki p r o d u k c y j n e ,  i ż e w  tauim r izie 
nie należy , oszczędzania" poczytywać jako p ier- 
wsło przykazanie przy traktowaniu budżetu 
szkolnego.

My zaś na tę rzecz zapatrujemy się ' / na
stępujący sposób: Smutno to, że dotychczas dwa 
tysiące kilka set gmin w naszym kraju nie po- 
siad* szkół. Więc przynajmniej te szkoły jakie 
istnieją, niechaj będą dobre — niech odpowia
dają wszelkim wymogom pedagogiczno-ay takty
cznym. Ile jesi szkół, tyle jest, ale te jakie są, 
niechaj będą dobre, bo inaczej szkoda na nie 
pieniędzy.

Przygotowany do przedłożenia sejmowi pre
liminarz budżetu krajowego na rok I 883 jest w 
poiównauiu z ustanowionym na rok bieżący bu 
dżetom o 116 496 złr. w. a. w rubryce wyda
tków wyższym. Zwyżka powstał* ztąd, że naj
pierw wchodzi w buiżet nowa pozycja w kwo
cie H 6.444 złr. w. a. na raty umorzenia poży
czek krajowych, które mają być zaciągnięte w 
tym roku w myśl zeszłorocznych uchwał sejmo
wych na konwersję dawnych długów krajowych, 
na kolej Transwersalną i uposażenie banku kra
jowego, zaś ra popierana rozwoju przemysłu 
powiększa Wydoisł krajiwy sumę preliminarza 
o 25 ouo złr. Znaczniejsze oszczędności zacho1 
dzą v  rubryce kosztów szpitalnych. Ogólna su
ma wydatków w nreliminarzu na rok 1888 ozna
czona, wynosi 3,121.666 złr. w. a , po strąceniu 
dochodów w samie 341 000 złr. zostaje do po
krycia dc datkami do podatków 2,780 6od złr. 
rr. a., na co wystarczy dodatek w takiej _ samej 
wysokości jaki jest ustanowiony na rok bjeiąpy, 
t.j. po 27 centów od każdego guldena podatków 
państwowych.

Jedea cent dodatku dó podatków przynosi 
teraz w Galicji 103 0C0 złr,..

Minister handlu 1 ydał polecanie do jeueral- 
nej insp«kcji austrjaekich kolei żelaznych, ażeby 
nil zasadzie przygotowanych już ogólnych pla
nów, jęszcse v  ciągu teraźniejszej pory letniej 
wypracowała szczegółowe pro jelita budowy od
nóg gal. kolei Transwersalnej z Suchej na Ska- 
wiaę do Krakowa, i drugiej do OAwięcima. jrra- 
ce te mają być t*k spiesznie ukończone, ażeby 
jeszcze tej jesieni mogła być dokonaną polity
czna reambulacja tr»sy. Ministerstwo wojny wy 
gotorało już operat, określający jego życzenia, 
tyczące się projektowanych linij. Strony prywa
tne, które deklaiowały się do jaaichś ofiar na 
rzecz projektowanych budowli, otrzymały już u- 
rzędowe zawiadomienie o trasowania.

Ministerstwo przedłożyło wiedeńskiej Radzie 
miejskiej urzędownie projekt nowego regulaminu 
dla centialuego targu na bydło w Sfc. Mair pod 
Wiedniem, dołączając do tego bardzo obszerne 
uzasadnianie. Głównym celem tego projektu jest 
zabezpieczenie producentów, wysyłających bydło 
do Wiednia, z jednej strony, z drugiej zaś stro
ny ludności miasta Wiednia i jego przedmieść od 
nierzetelnych spekulacyj faktorów i rzeźników, 
którzy targ ten opanowali, i dowolnie oznaczają 
ceny z krzywdą ogółu ludności

Dla galicyjskich producentów j"est to w i« L - 
iność niezmiernie ważna, gdyż po Węgrzech Ga
licja dostarcza na targ wiedeński największą ma
sę bydła rzeźnego.

Najważniejszą z otrzymanych dzisiaj przez 
nas wiadomości jest ta, która donosi o zamiarze 
rządu moskiewskiego zrobień* 1 znowu jednego 
kroku wstecz. Dotąd obowiązywała w caracie u- 
stawa prasowa z r. 1865, mocą której wszystkie

pisma polityczne i literackie, jakoteż wszelkie 
w ogóle druti podlegały cenzurze, z wyjątkiem 
wszakże dzienników politycznych, wychodzących 
w dwóch stolicach caratu, a Petersburgu i v  
Moskwie. Prasa politycza w tych dwóch mia
stach nie znała cenzury, ale z&to wisiał nad nią 
ciągle mlecz Damoklesa w postaci trzech ostrze
żeń, po których dziennik zastawał zawieszony. 
To też cały obóz liberalny dążył ustawicznie de 
lego, aby znieść owo ostrzeżenia, a przynajmniej 
określić dokładnie te przestępstwa prrsowa, 1 
które mają one spadać na prasę. Kiedy więc ro
zeszła się pogłoska, jeszc^i za czasów Lorys- 
Melikowa, iż rząd zamierał poddać rewizji u* 
stawę prasową zr. 1865, mniemano powszechnie, 
że rewizja doprowadzi do re&rmy owych ostrze
żeń w duchu liberalnym. Pogłosica .a i to mnie
manie utrzymywały się nawet podczas iząaow 
Igaitiewa. W jpołecseństwie moskiewskicm iaL 
dalece uświadomiła się już *olrzeb. swobodnej 
prasy, mogącej kontrolować i karcić nadużycia 
urzędnik ó®" carskich, ze a ii przypuszczano na
wet, aby którykolwiek minister poważył się wy
stąpić przeciw tak natarczywemu domaganiu się 
całego ogółu. N»j skrajniejsi pessymiści jeżeli nw 
spodftiewali się iupełnego wyswobv,iłzen5i prasy 
z więzów, nałożonych na nią prze® władzę ad
ministracyjną, to r  każdym i*zie liczyli na to, 
że nowa reforma ' ięzy te cokolwiek zwolni, a 
dziennikami wu i liteiaturzc choć o odrobinę po
zwoli swobodnie, odetchnąć.

Rząd jednakże zwlekał, a komibia miano 
wana do opracowania reformy prasowej praco
wała tak leniwo, że przez dwa lat* nic zgoła 
nie zrobiła. Ty .c: „sem upadł Ignatiew a nastał 
Tołstoj, przyjaciel i kreatura Katkowa, redakto
ra Mosk. Wied. Wkiotce potem nastąpiła Ku 
kujawska katastrofa na kolei Moskiewsko-Kur
skiej. Pras* petorsbnigska i moskier”^* z u- 
zhania gedsą jednomyślnością i śmiałością wy
stąpiła z krytyką istniejącego dotąd w caracie 
syslematn bndowania kolei żelaznych, wykazała 
wszystkie naduiycii* obliczyli sumy, jakie po
kradli urzędnicy, przeznaczeni do kontrolowania 
przedsiębiorców, i kolejowe dyrekcje, i rewela- 
cjtui i  wojenni wznieciła popłoch tak w mini
sterstwie dróg i komunikaty,, jakoteż w ręd»k- 
cji Mo k. Wied. Ze wszystkich bowiem dzienni
ków caratu, jeden tylko organ Katkowa dał się 
„kolejulkom1- przekupić, jeden tylko Katkow 
wziął ich w swoją obronę, a wszystkie kata
strofy zwalać począł na elementarne klęski

Prasa od po Wiedniem imieańm napiętnowała 
postępek Katkowa, a wsaedłBiy raz na drogę 
reweucyj, wzięła się *akże do odkrywania nad
użyć i wtenych wydziałach .wjładzy rządow i W 
biurach miuisterjaluych m iał. z tego powodu 0- 
gromny lęk powstać. Jakiś czas obiegał* nawet 
jiugłoska, że minister dróg wystosuje do dzien
ników protest, usprawiedliwiający swoich pod
władnych i broniący ich od zarzutu kradzieży 
Po rozwadze przyszedł jednak /,iąd Jo przec i
nania, że zamiast protestować lub wystawi. 5 się 
na ciągłą kontrolę prasy, a więc zrtee się mo
żności kradzeniz, lepiej wprost zamknąć prasie 
usta. I w tym duchu ułożył rząd nowel13, która 
jak donosi Goios odda dzienniki po trzech ostrze
żeniach pod władzę cenzury. A. oczywiście bę
dzie już rzeczą rząda postarać się o to, aby te 
trzy ostrzeżenia spadły szybko i całq, prasę, 
zwłaszcza liberalną, uczyniły Latychmi&st zale
żną od władzy administracyjnej.

Nowella ta wywoła prawdopodobnie ogro
mne oburzenie w społeczeństwie moskiewskiem, 
temWdłiej, że świeżo, na Kukujcwskiej kata
strofie, społeczeństwo to miało sposobność prze
konać się, ile korzyści może krajowi oddać 
chociażby nawet tylko względnie swobodna pra
sa. Liczba malkontentów powiększy się znowu, 
a niezadowoluieuie z rządu okizepi się bardziej 
Ale cóż, kiedy pomimo ciągłych błędów rządu 
carskiego, proces przeobraź »nia rozbija się w 
caracie tak powolnie i tak niedołężnie, że naj
skromniejsze n.‘ dzieje, żywione w Europie, speł
zają na mczetn. Clękamy, ciągle odkładamy termi- 
n* f w końcu zaczynamy już wiarę tracić w

możność przeobrażenia jię tego zbniwii fcgo, a 
przecież ciągle jeszcze trzymającego się na no
gach kolosu.

Wiedeń słynie z tego, że morderstwa, roz
boje i usiłowania rozboju zdarzają się tam w 
jasne południe na najiudkiejszycn ulicach. Podo 
ony wypadek wydarzył się 4. 4. lipca b. r. 
p 1 godz. 12. w południe. Jakiś mężczyzn. z*u- 
chał dorożką przed magazyn szewca Merrtallin 
gera na ulicy Żieglerg&sse, zawołał jakiegoś prze
chodnia z trotuaru, obaj weszli d< magazynu, i 
pizytknąwszy szewcowi do ust gąbkę z płynem 
narkotycznym odaizyli go, poczem z dziwną zna
jomością lokalu zabrali pieniyJzc i kosztowności 
bogatego szewca. Jeden wyszedł z magazynu 
pieszo, drugi dorożką odjechał, wiozą^ a. sobą 
zawiniątko z zrabowanemi przedmiotami. Spraw 
ców nie wykryto, publiczność wiedeński już i 
zs pomniała o tak pospolitej rzeczy, gdy niemal 
cudfcień naachodzą poparte trapami 1 rannymi 
wiadomości o morderstwach 1 rabunkach, popeł
nianych pod samym Wiedniem na gościńcu do 
Jfragi wiodącym Nagle OŁ.zujesię w zeszły 
pią bk w poświęconej wiedeńskim wypadkom 
kronikarskim Wi U lna Correspondenz następu
jące zawiadomienie.

„Już od dłuższrgu czasu dzienniki rewoln- 
cyjnbgw stronnictwa za granicą z bezwstydną 
bezczelnością izerzą agitację __ pomocą podże- 
ganih. mas robotniczych, zwłaszcza buntowni- 
rzemi broszurami podszczuwając do rozbicia 1 
^uiszczenia wszelfcich instytucy, państwowych-

„W skutek niezaprzeczonego wpływu tych 
płodów druku utworzyła się z czasem także w 
niektórych kołach tutejszych robotniku* frakcja, 
która w znpełności reprezentuje anarchiczne sta
nowisko obecnie w Anglii uwięzionego Musta 
(skazanego za pochwal, nie królobójuwi w swo
jej gazecie w Londynie wydawanej) i według 
wiKazówki błędnych, przez Mosta z szczególną 
bratalnością propagowanych doktryn komunistyci- 
nych rozpada się na pojedyncze, zwane klubami 
gmpy tajn. Powołanu m otych jest, pomagać 
do ukartowamgo wywrotu społecznego, grunt w 
swoich kołach podryć, Lajgorsze namiętności niż
szych stanów podżegać i 7, ogóle psłny n..®,e- 
ij»ł rzucać między masy. Żą uie długo było 
trzeba czekać na owoce z posiewa tbgo jiliw *  
tego nasienia, dowodzi mięlzyinnemi popełniony 
świeżo na szewcu Merstailingerze zonach rozbój
niczy.

„Wiadza bezpieczeństwa bowiem już kil' 
k* dni po poślinieniu owe] ciężkiej zbrodni u- 
zyskało poszlaki, z których * całą atanuwczo- 
ścią poznać było można, Łi zamach rozbójniczy 
nie przez kogo innego, t y l k o  przez t a t e j’ - 
s z e r a d y k a l n e  s t r o n i c t w o  r o b o t n i 
c z e  w tym wrzekomya. celu popełsioafnt zo
stał, aby tą drogą zbrodniczą otrzymać p i e 
n i ą d z e  na a g i t a c j ę .

„Prowadzone z całą niepokaźuością i ze 
szczególną przezornością dochodzenia doprowa 
dtiły do tego rezultatu że część zrabowanych 
pieniędzy w pomieszkaniu pewnego czeladoina 
stolarskiego, fanatycznego prze w. 1-y tego *tr«a- 
nictwa wywrotowego, który w kilka dni po za
machu umknął, mną zaś część u pewnego, z te- 
mi kołami zespolonego pracownika złotniczego 
znaleziono, tudzież, że n& podstawie treści zi 
branych przy tej sposobności korespondencyj mo 
żna było wziąć do bezpiecznego schowka (in si- 
cherei Gewanrsam) kilku także, pośrednio lus 
bozpośreduio uczestniczących w tym rozboju *)- 
cjalistów, którzy przeważnie do przewódzców 
stronnictwa należą.

„Urzędowe konstatowania wy kasaty naetęp 
nie, ze sprawka zbrodnicza cień swój rzucała aż 
do redakcyjnej izby pewnego tutejszego organa 
stronnictwa socjalno - demokratycznego, i że w 
motywach tej zbrodni ani szczypty idealnego du 
cha dopatrzyć się niepodobna.

„Ogół publiczności przekona się kiedyś z 
rozprawy sądowej, że anarchiści jeśli .*zbm, to z 
pewnością nie są idealnymi marzycielami, i że

w niniejszym wypa ika chodziło im jedynie o to, 
aby z pobudek p o s p o l i t e g o  ł a k o m s t w a  
przyjść w posiads nie oszczędzonych groszy po
zornego i pracowitego szowca.

„Myśląca publiczność, a szczególnie rozaą 
dna część robotników pozna tedy nunacainie co 
sądzić akiom stronnictwie; a władzy obecnie 
tembardziej przypada nieubłagany obowiązek, 
wykorzenić wsz^lkiemi prawnemi środkami owa 
zawiecrone z zagranicy licho, zw»ae propagandą 
socjalno rewolucyjną. L .zumie się, że ze w^gię 
du aa śledztwo niepodobna narazie ogłaszać 
fMCtegołów tej całej sprawy."

Tę całą wind mos l zowią półurzędowa Sta
ra Pretbt i łremder.blaU tu ilie ł inne dzienniki 
koń n 'Kutem dyrekcji poKeji, ba dyrekcja policji 
rozesłała ją do dzienników. Fumuclrai; ten po 
jawił sic w wieczornych wydaniach dziooników 
wiedeńskich w piątek z następującym równo- 
brzmiąujfoi przypiskiem-.

„Możemj tymo jeszcze dodać, ie  onegdaj 
wieczór dwie jeszcze osoby w tej sprawie nre 
^ztowaino. Dyretcja policji, która * eajnadzwy- 
czajaiejszą zrosi li w a zajmuje się tą sprawą,
życzy sobie, ab/ zanieehanę daJszych szczegółów 
tak usilnie, że mus:my się na powyżjzem u rz ę 
dów  em ogłuwzeuiu ograniczyć/

O.óż rznes uderzająca, i i  urzędowa Wiener 
Ztg. nie ogłosiła tego urzędowego komr. icatn 
policyjnego w swojej wieczornej L ienrr Alend

i dopiero w głównym numerze sobotnim po
dała, ale opuściwszy wstęp, który słowo w sło
wo przepisano z dawny n wycieczek przeciw 
Madiarom i Polakom, kiedy ich także jako „Um- 
sturzpartei", stronnictwo wywrotowe obwoły
wano. Tak też p; siąpiła przewai ' >1 część dzien
ników wiedeńskich. Powtóre, że z wyjątkiem 
Starej Pressy, elnkubracj. owa wiedeńskiej dy
rekcji policji nzpurkała powszechnie niewiarę.

W*ntr sittg Ztg. natychmiast napisała: 
„Pominąwszy już, że ot nowa forma urzędowego 
raportu policyjnego, musimy uważać aa rzec* 
szczególnie dzianą, iż ten komunikat szczegóła
mi aresztowań i w ogóle c*łej sprawy pr&wie 
nic się nie zajmaje, i jest rylko prelekcją o pro
pagandzie socjalistycznej, które 1 samą sprawą 
zgoła nic niema do czynienia. My z pewnością 
1 i myślimy popierać teudencyj radykałów n  
botuicaych, takzwanych „anarchistów"; ale tego 
wc&lt pojąć nie potrafimy, jak można ten napad 
rozbójniczy, choćby go nawet dopnćciło się kilku 
zwolenników radykalnego stronnictwa robotni
czego -  co zresztą bynajmniej jeszcze nie jest 
dowiedzione, wiązać z c«łą propagandą socjali
styczną. Zrosną same już uderzające sprzeczno
ści komauihatu dostateczni* dowodzą, w jakim 
obłędaie jest dyrekcja policji co do tej całej 
sprawy.

„W  jednem 3to mieiscu powiada komunikat, 
że rabunek popiduili zwolennicy radykalizmu ro- 
b^tuczegu w tyn celu, aby tą zbrodniczą dro
gą usysKać pieniądze no agitację — & w dru- 
giem miejscu udsyła ogół publicźuości do roz- 
prawy sądowej, klórz wykąie, że anarchiści 
wcale nie są idealnymi marzycielami, i ie im 
tylko chodziła z pobpolitego łakomstwa o zabra
nie oszczędności pocrciwego i pracowitego sze
wca. Albo jedno albo drugie ma się inaczej. Al
bo anarchiści posTąpili jak nihiliści celem uzy
skania funduszów agitacyjnych; albo, co pra
wdopodobniejsza,, chodzi o prosty czyu rozboju, 
a zatem o zbrodnię czysto indywidualną. Nie 
rozumiemy też, po co policja ten komunikat o- 
gtosiła, skoro śledztwo nie jest jeszcze ukończo
ne, i skoi-o sama dodaje w kcńcu, że Ze wzglę
du na śledztwo niepodobna ogłaszać szcze
gółów /

O M  rzeczą jest godną uwagi, że organ mi
nistra spraw zagranicznych, Frmdołt., całkiem 
taki sam dodaje komentarz jak W. .1 Ztg. i 
tak kończy „To sprzeczność iawnz. Jeżeli po
wodem zbrodni jest pospolite łaeomsrwo, u  nie
podobna odpowiedzialne** za to czynić doktry
ny socjalistyczne. O L  wir my się ze ni wyczka 
s ukania wszędzie pobudek politycznych i tro
szczenia się bardziej o sposób myślenia niż o u-

Z  W  " a r s z a  w y .
(Zły humor i fatalne jego następstwa. —  Od spoj
rzenia do spostrzeżenia. —  Podróż spokojnego G.i- 
liojanina z zawiązanami oczyma. — Jego rozcza
rowania i pytania. —  Niekompetentni wyrokodaw- 
cy. Wyrok nie wprost. — Alegoryczni pieka- 
rze. Fatalne położenie kronikarza, z którrgo 
■wypływa nanka: „Nie pogardzaj małema -

Z polityki.

Jeżeli, szanowny czytelnika, chodziłeś kiedy 
po ulicach Warszawy, lub innego wielkugo mia
st*., równie ruchliwego, przyznasz mi zapewne 
bez d*lsz«j dyskusji, że chcdsąc trzoda mieć 
oc^y otwarte. I czy, że ci się mAwka ni* udała; 
czy, że pieczoń byjta wysuozon^, śmietanka :w i 
rzoną, lub pani chce jechać do kąpiel, potrzebuje 
nowej sukni, kape^sza, bucików, słowem pienię
dzy i -  jesteś w najgorszym numorze, broń 
Boże! nie wolno ci s ihować nosa w kołniei z, 
przymrużyć oczy i gderając iść na ślepo. Ess- 
perymenta tego rodzaju fatalne mają następstwa.

Tu cię trąci przechodzeń śpieszący z prze
ciwka. Wpadasz na jakiegoś poczciwca niosą
cego wór z mąką; z zaciśniętą pięścią i prze
kleństwem narodowem na ustach odw.acasz się 
za sp* wcą tej konfusji, pozostawiającej zbyt 
widoczne ślady na twem modnom sako Ie za
stąpiłeś d-ogę spi-zącemu na opóźnione ren< z 
vou8 i zepchnięty bez ceremonii PiZez zapaleń
ca lecisz z trotuaru w rynsztok. To drodzi na
trafiasz na pewną namę, której mBtier wymaga 
patrzeć więcej za siebie niż przed siebie i dosta
jesz od niej parasol/ą w nos

A gdy naropzcie po tych w&zystkicb karam- 
bolach i kontrtu-zach oparłeś się śmielej na brn- 
ku ulicy, tuż nad głową słyszysz turkot nadje* • 
dżającego pojazdu.

A, na rany Pana! Jeszczi nie ochłonąwszy 
zrywasz się co tchu z miejsca i ze strachu i po- 
mięszania wpadasz w pierwsze drzwi, co szczę
ściem b jły  otwarte. „Strzeżonego Pan Bóg strze
że." Jesteś w band,u win i spirytusu. Palisz dla 
och uay jeden i drugi, siadasz przy oknie, a 0- 
cierając pot z czoła i przypatrując się fatalnemu 
miej-cu twych duspektów, poprzysięgasz sobie 
nie być m~dy w złym hu~orre cfiodsić z o- 
twartemi oczyma i podniesionym nosem.

Cóiby bowiem ze mną było, ze mną, który 
codziennie po Jwuzłotówkowj m (,biedzie powi- 
nienbym b.., w złym humorze, gdybym tak tych 
skutków obiadowych n'e zostawiał na głowie 
,oi. trzystwa assenizacji, lecz oux izarnieni mą 
wła -V mózgownicę i następstwie tego dał 
się jak kula ,T ir lowr putrącać, ? O, nie! j 1 
wolę być kijem biląrdoi ®yj» niż kulą, palestrą 
niz piłką, i dla tego chodzę z otwartemi oczy
ma i patrzę. Ti kouieczność patrzenia ppiawi., 
że iikę częstokroć rzeczy, któryi i 1 niewidzieć 
ua’eży do pewnego rodzaju objektywuej przy
jemności, zwłaszcza, żę mimowolnie następstwem 
spojrzenia jest spostrzeżenie.

Owoż tedy postrzeżenia z bruku warszaw
skiego nastrajają mnie zwykle bardzo poważnie, 
zwracają myśl moją ku ogromnemu posłanni
ctwu 19. wieku, hu zdumiewającym wynalazkom; 
słowem, każą mi bić czołem przed potęgą ludz
kiej myśli i pracy. I gdy w tej : uwili ] 1 *y- 
ponuę sobie, że są w Warszawie ludzie, którzy 
.eszcze czmgośchcą, W| adam w święte oburzenie. 
Mamy przecież kolej, tramwaj, telegraf, telefon— 
a, otói to, ton telefon, te druty telefonowe- któ
rych całe zwoje widzimy na Próżnej i Marszał
kowskiej, oziembiły moje oburzenie a natomiast 
pogrążyły w kontemplację.

Gdyby trk któremu z naszych sprawiedli
wych obywateli, jjik up. Ind Pai Onufry, którj 
jeździł tylko do Nawarji w kamy — a słyszał 
coś o telefonach i drutach, ^a-żiąrać oczy. wsa
dzić go do wagonu i zawieść koleją Warsz. Wied.

do Warszawy wysadziwszy na Nowopróżnej 
kazać mu powiedzieć gdzie jest, przysiągłby 
poczciwota, ia go zawieźli do Londynu, Paryża 
lub co najmniej Wiedniu Mogę jednak twer- 
dzić stanowczo, że nie długo trwałbp w tym 
błędzie. Gdyby nawet nie- sj ostrzegł napisów 
kirylicy, gdyby przeoczył wszystkie szlify i mun
dury wojskuwych wlokące ńę po ziemi, wystar 
czyłoby mu zrobić kilka kreków, pójść po ro
zum do głowy, a poznałby swa pomyłkę. Dość 
aby spojrzał na biuki i rynsztoki, jakich już i 
we Lwowie niema, a wiedziałby, żt zimiast na 
zachód, gdzieś n 1 północ powędrował.

Si tobałby się też biedaczysko w głowę przy 
aal iciych swy h obserwacjach, by rozwiąnać py
tanie, cc mówić o mieście, które ma pół miliona 
'-ieszkańrów, ma gaz, tramwaj, konsulów, gu 
bernatorów i telefony, a niema kanalizacji i 
wody ?

Quot capitu tot ennms. Chwjrtamy wra- 
żBma z otaczającego świata i przerabiamy je w 
alembiku indywidualnych naszych zapatrywań.

ra\,dopodobnie, że antagonista jenteligen- 
tników, lwowski malkontent magistracki widząc 
tu zastosowaną swoją metodę, swój system, ko- 
riystny wydałby sąa o mieście, gdzie jak na 
Bajkach płynie sobie wada, gdzie jej się chce.

Z drugiej strony weźmy, że tym wyrokoda- 
*cą j«st nie Imci pan Orufry, leez entreprener 
robót ziemnych i kanalizacji, albo znowu jakiś 
protektor narodowych fabrykatów gi raelnianych, 
* pewnością sąd bę Izie znowu polłailiwy. Pier
wszy nie powie źle o mieście, gdzie można za
kładać betony; drugi nie powie źle c mieście, 
gdzie może dawać czynne dowody swych spiry
tualnych anpiracyj, i to bezkarnie, bo cóż pić, 
gdy wody .niema.

Zdania specjalistów zapatrujących Jię na 
rzficz parcjalnie, z jednego punktu widzenia, mu
simy wykrećbć stanowczo, jako nie mogące być4 
wyrazem większości, nie mogące u yrokować dla 
ogółu

Bezstronny sąd może tu wydać niżej podpi
sany, jako zwykły sobie, przeciętny przybysz, 
który znalazłszy na samym wsiępie taką mno
gość wad i zatet, * ciekawością odbywał pere
grynacje po mieście i cela*h prywatnych a*li- 
pan nie reporterskich) i w rezultacie, taką sobie 
zrobił notatkę*

Warszawa śmierdzi, bo nie ma kanalizacji; 
ale ma spacery ze ś« ieżem powietrzem Saski 
ogród 1 samym órodkn miasta i Łazienki za 
miastem. Warszawa choruje ta żołądek i cierpi 
cholerynę, bu nie ma wody do picia, . ma tysiąc 
rtstaura.iyj, gizie za 20, 30 i więcej kopiejek 
trnją ludzi obiadami 1 czterech potraw; ale ząto 
może jeść i pić w każdej chwili, bo prócz tysią 
ca restauracji mi tyież cukierń I kiosków z wo
dą sodową, gdsie codtiennie ogiomn* ilość hek 
tolitrów herbaty i v o ly  sodowej z&bsorbowiną 
bywa. Warszawa kuleje i drze buty, bo ma fa
talne brul 1; ąlę za to może jeździć tramwajem, 
omnibusami, dryndami i nosi zgrabne buciki, bo 
ma dobrych szewców. Warszawa jest oszczędną, 
bo po publicznych iokalach nigdzie nie ujrzysz 
zapałek, ale za to wszędzie jest chleb i sól, któ
re pozornie nic nie kosztują. Warszawa robi 
plotki w pośpiechu, bo ma az trzy kurjerki co 
dtieuue, jeden świąteczny a. w dedjutku Echo ; 
ale za to spowiada się i  jest pobożną, bo czyta 
codziennie (a. b. prócz wiedzie] i świąt, w któ
rych redakcje się modlą), na pierwszem miej a ca 
w Kurjerce toarszaw kim, gdzie i kiedy, jaka 
msza, odpust lub inna kościelna uroczystość 8 
bywać się będzie. Warszawa jest miastem mo- 
skiewskiem. bo ma wszędzie napisy moskiewskie 1 
stójkowych, bo u  te pułki z faraiem, jaszczykami 
itp. przeciągają pr/ez miasto, ate udaje Paryż, 
bo żyje wer :ło, ma telefony, mówi ą » francuzku 
i chce być ui»*fl em polskrem, bo rachuje na gro 
sze . złote, i dużo czyta, pisze i mj.'U ę - pol
sku. Waiszawa .•omausuje s.z,*(_ij'e ale wie dla 
kogę, lo  mn kobietż — ach, *akie kobiety!.. 

Tego rodiaju konglomerat najrozmaitszyth

sprzeczności, godny jest w każdym razie widze
nia i obserunćji.

Wspaniałość i brud, esietyka i nieporządek, 
luksu® i zaniedbanie — to przecież nie z jedne
go pieca chleb.

Miałbym wielką ochotę pomówić trochę w 
tern miejscu o tych rozmaitych piekarzach i pie
cach, lecz obawiam się, byście mi szanowni czy
telnicy nie imputował, egoizmu, że „głodnemu 
chieb na myśli", chociaż mógłbym wam odpowie- 
dsieć innem przysłowiem „syty głodnemu nie 
a lerzy/ D.m pokój dla spokoju.

Szczęśliwy narodzie! Ty nie karmisz się 
goiżkim chlebem moskiewskiej piekarni, ty masz 
p .skarży filantropów, legendowych dobrodziejów, 
którzy podają ci dukaty w bochenkach; ale nie u- 
miesz ich cenić. Ten mąż zrozumiał, co to jest 
loterj* i dlatego powinien być ministrem Awan
sów, lub co najmniej burmisirzeH: miasta Stani-
SłftWOWft*

Gdy jednak głos mój nie zaważy ■» szaii, 
bo nie jestem wyborcą, a z drugiej strony, g j 
o chlebie mówić mi już nie wypada, czuję się 
zbitym z  toru, i brak mi konceptu, jak tu dubić 
do brzegu.

Szczęściem przed oknem mojem ngrzązi w z 
ładowajTYani W  dalej. Furman ^  oszczę- 
dzał batju ldcz Qgzczędz>i obroka. Lscz gdy i to 
-'ie pomogło, oofoął wóz, powLóizył eksperyment 
b t»m i — przesadził zawadę.

Tim do Jjabła! — pomykałem. Lepszy on 
formaii niż fe kronikarz. ( . więcej, przy łotrem 
roztrząsania tego com widział, przychodzę do
Srzefcnju-nia, że chybi* moi starsi panowie kole- 

zy k. Zm. ..te musieli takie n niego brać lek
cję. Jakże bowiem cięsto, gdy im cbroku zabra- 
knie, pobiugtją się batra i — jadą. Dlaczeg.. i 
juanie miałbym pojechać, ruszając w tenrpo-

Wszak człowtek życie całe się uczy, i ma* 
4 ® ®  pogardzać nic powinien, gdy zresztą 
uikt we widzi, nikt uie wie i widzieć nie bę-



czynek, spłatała władzy figla. Zresztą, zbyt su- 
rowem zastoscwywanieta paratu konfiskacyjne- 
go odbiera się przeciwnikom anarchistów i ko- 
.a listów możliwość zbijania niebezpiecznych 

\fcltrya, rozszer**u/cb przez te żywioły, pozba
wia się państwo i społeczeństwa najskuteczniej
szej brom przeciw propagandzie socjalno-rewo- 
Ineyjstej."

Cóż jednak najlepszego robi wiedeńska dy
rekcja policji? Z a ra  a po owym komunikacie u 
mieszczą w Wilhelms Corresp. drugi, w którym 
sama podaje s z c z e g ó ł y  o tyle, że areszto
wano 10 osób, między ;emi także i kobiety, że 
aresztowane także redaktora owego pisma so- 
cjalno-demokratycznego, Zukunft, p. Peukerta, że 
po w od do aresztowań dała przeasięwzięta w re
dakcji tej rewizja domowa — iresztą jednak 
imion wymieniać nie można — a nadto dodaje:

„Donieśliśmy o jednem usiłowaniu, ale jeżeli 
rośne poszłam nie mylą, to robiono już i dru 
gą prób? a to nie we Wiednia, ale w Bada 
peszcie. Mówimy tu o popełnionej zeszłego ty
godnia kradzieży klejnotów i orderów u hr. An- 
drasseg^. Aresztowawszy tutaj, policja Ł&wiaJ >- 
miła także władze peszteńskie i prosiła o wdro
żeniu dochodzeń a ewentualnie aie3itowań“ itd.

Otóż zaraz lazajatrz przyznaje Wilhema 
Corresp., że kradzież n Andrassego w żadnym 
zgoła nie stoi związkn z rozbojem wiedeńskim, 
i że sprawcy owej kradzieży we Wiednia się 
znajdują a policja zt nimi śledzi. Co dziwniej
sza zaś, ogłasza policja nazwiska 1 cały rodo
wód aresztowanych za zamach rozbójniczy — 
aie tylko 7 a nie 10, i tylko mięazy nimi jedna 
jest kobieta, a nie „kobiety;1* a nadto główny 
sprawca stolarz Józef Engel dopiero w piątek 
został w Peszcie aresztowany. Drugim głównym 
sprawcą ma być Franciszek Pfioger, stolarz, re
szta mają być uczestnikami. Aresztowana Jako
bina Hotse jest żoną zbiegłego i obecnie w No
wym Jorku bawiącego, byłego redaktora Zu- 
Tzunft, Hotzego, który także pierwotnie był cze
ladnikiem stolarskim. Dalej 8ą Wilhelm Bernt, 
stolarz; Józef Peukert, były malai z pokojowy, o- 
becnie redaktor Zukun/i-, Ernest Schmidt, intro 
ligator; i Wacław Sappe, złotnik, u którego część 
zrabowanych klejnotów znaleziono. Tych oddano 
jnż prokuratorji. Jesl jednak więcej jeszcze are
sztowanych, ale tych nie przesłachiwano dotąd.

Taki jest cały przedmiotowy stan rzeczy, o 
ile go znamy.

Niepoprawni.
H.

W poprzednim numerze Guzety podaliśmy 
gorzki, ale prawdziwy artykuł p Kazimierza Ja£ 
rochowskiego o pewnej czyści sziachty w księ
stwie Poznańskiem, zapoznającej swe stanowi
sko i obowiązki względem naroda. Gorzkim na
zwaliśmy teu artykuł, bo zawarte w nim zapa
trywania, muszą napełnić goryczą serce każde
go Polaka — nazwaliśmy go zaś prawdziwym, 
ponieważ podaje wierny obraz stosunków społe
czeństwa naszego pod zaborem pruskim. P. E, 
Jaruchowski jest człowiekiem poważnym, zajmu
je wybitne stanowisko między naszymi history
kami jako sumienny uczony, nie możku go więc 
w żaden sposób podejrzywać & pneaadę. Sumie 
nie obywatelskie zmusiło go do publicznego wy
stąpienia w tej smutnej sprawie, o której pewna 
część prasy poznańskiej . odaoy przemilczeć. Mi 
mo jednak, że poznańscy „notable", przeciw któ
rym tak ostro wystąpił p. Jarochowski, mają 
wpływy rozwielmożnione, ani jedne z pism po
znańskich nie wystąpiło z zarzuUmi, jakoby to, 
co w swoim artykule powiedział, było niezgo
dno* z prawdą. Jeden to dowód więcej szczero- 
mowności p. Jarochowskiego.

A teraz zwróćmy się do naszych srosnnków.
Powiedzieliśmy powyżej, że z pewcemi zmia

nami można słowa p. Jarochowskiego i do nas 
zastosować. Czyż u nas część właścicieli więk
szych posiadłości nie pędzi życia v  apatycznej 
bezczynności, czyż niema codziennych przykła
dów lekceważenia obowiązków obywatelskich, 
przyjętych na siebie, czyż nie rozwielm iżm^ny 
u nas system nepotyzmu i protekcyjaości? Nie- 
ątety na pytania te trzeba odpowiedzieć twier
dząco. Interesa keteryjne, stosunki towarzyskie 
częstokroć u nas odgrywąją główną rolę w spra
wach publicznych, częstokroć ma się na ustach 
dobro kraju, a w sercu chęć przypodobania się 
panu Pawłowi lnb Gawłowi; często odgrywa się 
komedję, że się coś robi, a nie robi się nic w 
rzeczywistości. Życie z dnia na dzień, trwonie
nie grosza za granicą, lub też na cele zupełnie 
nieprodukcyjne, nietroszczenie się o najżywo
tniejsze sprawy knju — oto wady Znacznej 
części tak poznański jh, jak i galicyjskich „nota
blów". U nas pod pewnym względem jeszcze 
gorzej.

W  Poznańskiem wszystkie siły musi naród 
wytężać tylko w jednym, samozachowawczym

dzieć nie będzie, że ; a nie z mych starszych pa
nów kolegów, lecz z fnrmaua prostego wziąłem 
przykład — decyduję się. Odwracam kartki za
pisane, odczytuję raz jeszcze wszystko, chwytam 
bat kronikarski do ręki, i ruszam dalej w sferę 
polityki.

Cóż bowiem warta dziś korespondencja bez 
polityki, bez Bismarka, Daclertoa, Wollsdey* i 
Arabiego ?

Dziś, gdy pancerniki angielskie prują wody 
Atlantyka, niosąc swych bark. eh wykonaw
ców bezinteresownej polityki John Bulla, gdy 
stary kanclerz niemiecki po staremu bawi się w 
„uczciwego faktora", gdy Wysoka Porta nolens 
volens zawiera z Anglią konwencję, i w połącze
niu z wojskiem królowej i 60.000 Abissyficzy- 
ków, rusza przeciw buntowników. Arabioma; 
gdy wszyscy wyczekują, rychło zagrają działa, 
stojące w pogotowiu, a znchwały Domownik od
da swą głowę, ja korzystam z ogólnego nastro
ju, pożyczywszy sobie organu u jednego z wa
szych posłów sejmowych, zawołam w te otwarte 
uszy „Zi m  jaż dawniej tę nazwę „buntownik11, 
poszukajcie jej, a znajdzie się ona w r. 1863. 
Arabi bant.walk, jak ci u 1863 byli buntowni
kami. Anglia broni praw Europy, jak Moskwa 
w 63. Anglia, działa w imieniu konferencji, jak 
Moskwa w 1863 i 1878 działała w imieniu ludz
kości !

Silentium! bo jeszcze ze mnie gotowi zro
bić buntownika, i za mój bat oddać mi knntem 
i wsadzić do turmy. Wolę jnż znosić upały i 
prochy, to znów brnąć po kolana » e  wodzie, 
jeść dwuzłotówko we obiady, chodzić ao Saskiego 
ogrodu, j i  „Niniche" i „Dzień i noc“ — aprze- 
dewszystkiem wolą wkrótce zobaczyć nę znów 
z wami, i pogawędzić.

P. Guz.
Warszawa, 17. siorpnia 1882.

kierunku — myśmy już przeszli tę fazę walki, 
w której umieliśmy stać tylke na rdpornem sta
nowisku mamy poniekąd rozwiązane ręce, mo
demy skutecznie pracować nad moralnem i eko- 
nomicznem podniesieniem kraju, aby nas uana 
chwila zastała przygotowanymi ao wielkiej akcji 
— a my tymczasem czas ton marnujemy, drze
miemy najspokojniej i Ichiemy aby się wszystko 
samo prz0z się zrobiło.

Ze lud jest główoą podstawą narodowego 
bytu, że podniesienie moralne i materjalae tego 
Indu, uobywatelnienie gc, połączenie z inteligen. 
tną częścią n*rodu w jedną całość patrjotyczkem 
uczuciem — że co tylko lepozą przystłośó zape
wnić nam może — jest rzeczą uznaną już po
wszechnie i nleulegającą między uezciwymi i ro
zumnymi ludźmi żadnej dyskusji.

W  Poznańskiem lud pod naciskiem germa
nizacji sam wytworzył z siebie potrzebne siły, 
skąpił się, podniósł i pod przewodnictwem garst
ki lndzi dobrej woli stanął w zwartym szeregu 
przy narodowym sztandarze. A u nas? Cośmy 
zrobili, aby ten Ind uświadomić, cośmy zrobili, 
»by zapełnić przepaść istniejącą między dworem 
i chatą, cośmy zrobili, aby w masach lądowych 
poz/skac novybH szermierzy narodowych idea
łów? Tak — jakby nic, a w najpierwszej linii 
winę tego przypisać należy naszym „notablom", 
uważającym, że posiadają majątek tylko na to, 
aby zeń ciągnąć zyski, a nieposiadającym szer
szego pogląla na ooowiązki, jakie na nich wkła
da pozycja socjalna. Obraz przer, nas nakreślony 
ciemny, a bliższe zastanowienie się nad nim wy
wołuje gorycz i ścit/ka seroe — trudno jednak 
okłamywać się, trudno wszystko pokrywać złu
dnym blichtrem,

Czy ci, do których odnoszą się nasze słowa, 
wejdą w siebie, czy ci dotychczas „niepoprawni" 
pozbę-lą się wad swoich i wstąpią na drogę o- 
bowiązków — czas to okaże. My tylko tyle do
dać możemy, le  cd tego ich samych byt zależy; 
że jeżeli tak dalej będą działać jak dotychczas, 
może wkrótce nadejść chwila, w kórej naród od
wróci się od nich jako od nienależących do jego 
organizmu narośli, i przejdzie nad nimi raz n* 
zawsze do porządku dziennego. Od was samych 
panowie „notable" zależy utrzymać s'ę na szczę- 
śliwem stanowisku, u* którem was losy posta
wiły!

Przymusowa asekuracja od ognia.
Wydział Rady powiatowej w Mościskach 

porusza znowu sprawę zapre*wadzenia ogólnej 
asekuracji przymus ,wbj budynków od szkód o 
gniowych. Jest to kwestja niezawodnie ważna, 
której nia powinno się załatwiać tak pobieżnie, 
jak ją już raz w sejmie zbyto. Zapewne, że za 
chodzą tu różnorodne kwestje fachowe, na które 
Wydział Raay powiatowej w Mościskach nie 
zwrócił uwagi, lecz w każdym razie idea ta — 
po doświadczeniach, poczynionych w tym wzglę
dzie w królestwie Polskiem i we wielu kanto
nach szwajcarskich, zasłngnje na to, ażeby ją 
wziąć pod gruntu waą rozwagę, co naturalnie 
w ciąga krótkiej sesji aejmowej nie może być 
załatwionem. p is  tego sądzimy, ze petycja ta po 
winna być oabtąp.oną Wydziałowi krajowemu 
do szczegółowego zbadania — a już tem samem 
ważny krok naprzód będzie w tym względzie 
uczyniony.

Oto osnowo podania Wydziału R d y  powia
towej w Mościskach:

Wys. sejmie! Bezustanne pożary zagród 
włościańskich i tłumne nagabywanie o pomoc 
tak ze strony Wydziałów puwlatowych jak i po
jedynczych poszkodowanjch, spowodowały Wy
dział powiatowy mośsiski do zebrania dat sta
tystycznych od wszystkich Wydziałów powiato
wych z Galicji, celem przeświadczenia się, czy 
nieszczęścia te pouczyły naszych włościan o po
trzebie jeżeli me indywidualnego, to zbiorowego 
nbespieczenia zagród włościańskich. Z udzielo
nych nam dat okazało się, że stosunek zabez
pieczonych do niezabezpieczonych budynków przed
stawia się jak 1 do 200, z czego wynika, ze lu- 
Okuśc w kraju, z powodu poziomej oświaty, nie 
przyszła jeszcze do rego przekonania, ze mają
tek własny celem ochrony od zbrodniczej ręki i 
nieprzewidzianego zubożenia zabezpieczyć nale
ży. Od r. 1870 do r. 1877 było w Galicji 42.657 
pcgorzeli a na to zabezpieczonych zaledwie 
9.854, szkody doszły ao cyfry 25.000.000 a u- 
bezpieczeh było zaledwie 5,000.000, stracił za
tem kiąj 20 nulionów, a straty te ponieśli w 
przeważnej części włościanie, boć każdy większy 
właściciel ubezpiecza budynki s we. Zatem wła
sny interes włuścian wskazuje im, że się ubez
pieczać należy.

Z powyżej naprowadzonych okoliczności na
suwa się konieczno, potrzeba zaprowadzenia przy- 
masowej zbiorowej asekuracji budynków wło
ściańskich, a że Towarzystwo wzajemnych ubez
pieczeń w Erakowie, pragnąc umożebmć i uła
twić włościanom zabezpieczenie budynków od 
pożarów, oświadczyło gotowość do zrobienia w 
tej mierze pewnych alg w opiacie, jeżeli w ka- 
żaej gminie 10 gospodarzy zgłosi się do zatoro
wego ubezpieczenia — a mianowicie: że za u- 
Dezpieczoną wartość gospouarstwa wiejskiego w 
samie 300 z łr , opłacałby wiościznm 2 złr. pre
mii corocznie —- która to okoliczność byłaby 
niezawodną dźwignią pod względem materjalnym 
i zabezpieczyłaby dobrobyt ludu wiejskiego, z 
drugiej strony zaś dźwignią moralną do ubez- 
władmenia ręki zbrodniczej, ślepą zemstą wie
dzionej, niszczącej nietylko majątek pojedyńcze- 
go, ale zagładzającej całe wsie, zniewala Wy
dział powiatowy mościski do postawienia wnio
sku : Wysoki sejm raczy uchwalić ustawę zbio 
rowego ubezpieczania bnaynków włościańskich w 
właściwej drodze, na podstawie ulg przez To w. 
wzajemnych ubezpieczeń w Erakowie ofiarowa
nych.

Mościska d. 31. lipca 1882.
Zygmunt Zucker, piezes. Eugeniusz Celner, 

członek Wydziału.

Ziemie polskie.
O wandalizmie, jakiego dopuszczają się mos

kiewscy „diejatiele" na historycznych pamiątkach 
w Królestwie, Jzytamj w korespondencji Dzien
niku Poznańshiego z Piotrkowa:

Mieszkając od dawna w Piotrkowie (przez 
rząd moskiewski u;* „Petrokow" przemianowa
nym), świ*do oiy jestem wszystkiego, co się dzia
ło i dzieje w Częstochowie, należącej do naszej 
gubeiiiii. Tak up. piszecie o obrazie Matki Bos 
kiej Częstochowskiej na cerkwi. Ale aaleko zi j- 
czniejszego podstępu użyto przy oudowie owej 
cerkwi. Dopóki bowiem gmv>h nie był wykon 
mony, cerkiew mieściła się czasowo w urządzo
nym tuż namiocie; przed namiotem wzniesiono

krzyż (formy łacińskiej), na krzyżu przybita by- 
ia skarbona z napisem po polsku: „na kościół." 
Widząc to wszystke i czytając napis, nieświa
domi rzeczy, obcy pielgrzymi, zatrzymywali się 
nieraz uałemi kompaniami przed owym krzyżem 
i namiotem (widywałem to sam na własne oczy), 
a i niejeden grocz kmiotka polskiego wpadł do 
skarbony „na kościół". Tak więc cerkiew często
chowska stanęła po części za pieniądze lndn pol
skiego i katolickiego, podstępnym fortelem wy
łudzone. W tym wypadku rząd moskiewski nie 
wahał się użyć krzyża katolickiego, (takiego, ja
kie zootały wyiąoąne pizy diogach na Litwie i 
Wołyniu) an:' napisu wyłącznie polskiego. Wy
pada dodać, że autorem tego genialnego pomy
słu bjr oadiny duszą Moskalom Polak, (a wia
domo, że acy  są gorsi od najgorszych Moskali,) 
— pomocnik naczep iks, powiatu Raciborski, dziś 
jaż nie żyjący. — Odznaczył się był przy „po 
skromienin* powstania 1863 r. i zasłużenie od
powiedni medal za to poskromienie zdobił piersi 
jego. Były to czasy, gdy nie brakło podobnych 
gorliwców. Był np. także w Częstochowie ksiądz 
Aman, za wielkie zasługi wysłany potem na de- 
legi ta do kolegium petersburgskiego, teraz już 
zmarły. Był nieżyjący juz podobnież ks Ger- 
oern, który dokazał tej godnej podziwienia sztu
ki, że sam zaproponował, ażeby młodzieży szkol
nej w Częjtochowie wykładano rengi? po mos- 
kiewsku i pierwszy ten wykład rozpoczął, nie 
posia .ając sam i gora owego języka.

Okuto tegoż czasu działacz moskiewski, ins
pektor progimnazjum Stroniu, pragnąc koniecznie 
ezemś się odznaczyć, wytępić energicznie cos 
polskiego, kazał rozbić śliczną wieżę gotycką nad 
kościółkiem dawn ej M-rjawitek, dziś szkolnym 
Liberalnemu peaagtgowi była wsteczną sama 
myśl o wmzy, jako „  czeiaś Szczytnem, wznio- 
sieu, i oszpecił gmach, przerobiwszy kościół na 
jakąś budę. Nie dawały mu widać zasnąć laury 
słynnego pod tym względem gaoernatora kielec
kiego Chlebnikowa, który nie sypiał po nocach 
z powoda, że miał nad głową prześliczne wieże 
zamku biskupiego, niedawno gustownie i kosztem 
rządu odnowione; zdawało mn się ciągle, że mie
szka w klasztorze, na co wzdrygała się liberal
na i postępowa jego dusza. Ka~ał więc porozbi
jać prześliczne owe wieże, co mu przyszło z tru
dem i z wielkim naałudom skarbowych pienię
dzy. Dwa zaś posągi a XVII. wieka, postawio
ne na pamiątkę zawarcia pokoju ze Szwedami, 
kazał powrozami za szyje nwiązanemi pościągać, 
tak, że lozbiły się w kawałki. Powetował sobie 
choć tem p. Chlebnikow tę niedogodność, że nie 
mógł żyjącym Polakom zarzucać postronków na 
szyję, gdyż tego dokonał był w dostatecznej mie
rze jego poprzednik jenerał Czengery. Spotkała 
jednak nemezys p. Chlebnikowa, gdyż dostał dy
misję podobno za kradzież blachy, używanij do 
pokrycia cerkwi, która wtedy budowała się w 
Kielcach. Przy budowie tej cerkwi chodziło 
głównie o to, ażeby poziom jej był wyższy od 
poziomu kolegiaty katolickiej. Takie były czyny 
Chlebnikowa, którego żona, mówiąc nawiasem, 
była córką petrjotki i literatki polskiej, p. P:e- 
nowej, która przez cz«s jakiś aż do 1862 r. re
dagowała w \varszaw.e Czytelnię Mcdsielną.

Gdy tak owi „diejatiele" rozbijali polskie 
wieże, gubernator piotrkowski K*ch«now, nie 
znajdując pod ręką oic podobnego, masi-ł po
przestać na nprzątnięclu zwalisk dawnego gma- 
cha trybunalskiego i powycinał śliczne topole i 
kasztauy, snać w przokonauin, ze drzewa te, 
wzrosłe w czasach przewagi „polszczyzny", mu
siały mieć w sobie soki buntownicze. ̂ ♦

* . W*

(Rezultat tegorocznych zebrań przedwybor
czych w poznańskiem.) Praca przedwyborcza 
jest na ukończenia. Mamy przed sobą sprawo
zdania z 23 zebrań przedwyborczych, które w 
ogólnym zarysio dają nam obraz niezły o dzia
łalności i gorliwości obywatelskiej naszego spo
łeczeństwa. Pizebieg tegorocznych prac korzy
stnie się wyróżnia od lat dawniejszych : żywym 
i gorącym udziałem wszystkich warstw społe
czeństwa.

Sale obrad zwykle przepełnione były słu
chaczami, którzy z natężoną uw.gą słuchali 
sprawozdań poselskich i żywy brali udział w to 
czących się dyskusjach. Ludek nasz, przed kilka 
jeszcze laty politycznie niewykształcony, złożył 
dowód, źe sprawa pnbliczna dziś nie jest mn 
bbcą. Spotkaliśmy się bardzo często z zdaniem 
zdrowem, rozsąanem z ust włościanina i mie 
szczan naszych. Słowem, mamy świeży dowói, 
że nasz rzemieślnik i gospodarz odznacza się 
nie tylko chęcią rzeieluą pouczenia Się, aie ofiar 
nością zarazem, poświęceniem i zrozumieniem 
potrzeb swych spoiecznych.

Obecność posłów na wszystkich prawie ze
braniach przyczyniła się oczwiście me pomału 
do większej ich świetności. Z przyjemnością za
pisujemy uznanie nasze i wdzięczność za ocho- 
czość ich, z jaką na sejmiki spieszyli. Niektó
rzy z nich, jaz pp. dr. Szaman, Wierzuiń ki, 
Magdziński, Tnrno, Grabski, po dwa razy prze
mawiali. Wszystkich sprawozdań poselskich było 
dotąd czternaście. Zapowiedzieli zaś jeszcze spra
wozdania: ks. dr. Stablewski, p. Kantak i kiiau 
innych.

Bi ócz tego przedstawili się wyborcom swo
im kandydaci do krzeseł poselskich, pp. Z*- 
arzewski w Ostrowie i Niegolewski w Krobi.

Lista kandydatów wsaazuje nam obok na
zwisk znanych juz szermierzy za spn wę naszą 
na scence panamentarnej, kimu .nnych, którzy 
po raz pierwszy, albo po dłuższej przerwie znów 
aandydnją.

Ogólną harmonię i zgodę, która tak mile u- 
derzała wszystkich uczestników wiecowych, za
kłócił tu i owdzie tak zwany „walny wniosea." 
Kilka zapaleńszych zwolenników pewnego pń ma 
poznańskiego, występowali w namiętnych mowach 
w obronie walnego wniosku i o potrzebie jego 
starali się wyborców przekonywać. Praca i trud 
ich był daremnym. Prócz w tilau miejscacn bo
wiem, walny wniosek wszędzie odrzucono, albu 
go wcale nie poruszono, jak np. w Puin»nia.

Szkoły ludowe w Galicji.
VII. Do miejscowego nadzora dydaktyczno- 

pedagogicznego uad szkołami wyznaczają Rady 
szkolne okręgowe w myśl §. 16. ustawy krajo
wej o nadzorach szkolnych dozorców inspekto
rów) miejscowych z pomiędzy członkow Rad 
szkolnych miejscowych. Według wykaz-w prze
dłożonych przez Rady szkolne okręgowe było 
w 1880/1 razem 2.697, czyli w porównaniu z r. 
1879/80 o 43 więcej takich inspektorów miejsco
wych. Z tych zaliczono w poczet dobrych 1.437 
czyli 53-28 prc., a w .poczet złych 1.260 czyli 
46'72 prc. 1 ton stosunek pogorszył się w po
równaniu z r. L879/80, ponieważ liczba aubrych 
inspektorów zmniejszyła się o 88, a złych wzro
sła o 131, cyfra zaś wykazująca, ilu było do

brych w stosunku do złych na 1Ó0, zmniejszyła 
się o 4'18 prc. Stosunkowo zatem był ogólny 
nadzór miejscowy gorszym w roku i880/l, niż 
w r. 1879/80. Dobrych inspektorów miejsco
wych należy podzielić na 3 klasy a mianowicie : 
a) na takich, którzy chcą i potrafią sumiennie 
nadzorować szkoły pod względem dydaktyczno- 
pedagogicznym, a tych jest najmniej; h) na ta
kich, którąy przynajmniej od czasu do czasn za
glądają do szkoły i zajmują się jej sprawami i 
c) w końcu na ludzi dobrej chęci i woli, lecz 
nieumiejących sprostać swemu zadania z powodu 
braku jakiejkolwiek wiedzy, zwłaszcza gdy wielu 
z nich nie umie czytać. Z tfego wszystkiego 
łatwo powziąć, że ta część-nadzoru miejscowego 
długo jeszcze pozostawiać będzie najwięcej do 
życzenia, i że w ogóle Rady szkolne miejscowe 
wtedy dopiero zaczną działać z większym cku- 
tkieni, gdy się poziom ogólnej oświaty podniesie 
w kraju naszym, co wśród dzisiejszych warun
ków nie tak prędko może nastąpić.

Gdy zatem Rady szkolne miejscowe nie czy
nią zadość obowiązkom, które na nie włożyły 
usiawy, spada ciężar ten na Rady sskole okrę
gowe a właściw e na'inpeLtorów okręgowyen, 
jako ludzi zawodowych, pojmujących należycie 
zadanie i potrzeby szkół ludowych, którzy mo
gliby też podołać tema. powołaniu, gdyby na
przód nie obarczano ich pracami biurowemi, 
gdyby im wyznaczono ryczałty wystarczające na 
często podróże wizytacyjne i gdyby ustalono ich 
posady. Lecz dotąd nie uczyniono tego, a jait 
dawniej muszą rzeczeni inspektorowie poświęcać 
Dardzo wiele esasn na czynności biurowe, ry
czałty zaś im przyznane są tak skąpe, że pra
wdę żaden z nich bez narażenia swej rodziny na 
njedostatek nie może wykonać instrukcji służbo
wej, która wymaga, aby każdą szkołę ludową 
swego okręgu zwiedził przynajmniej dwa razy 
w ciąga roku szkolnego. I o ustaleniu również 
ich posad niema obecnie mowy. Caociaż przeto 
z powoda obojętności lub nieczynności Rad szkol
nych miejscowych, nadzór okręgowy winien być 
nader sprężystym, aby w ich zastępstwie zara- 
di.*ć wszystkim szkół Indowych potrzeoom, u- 
tyka i on przecież z powodów powyższych, 
zwłaszcza że i członkowie tead szkolnych okręgo
wych r/adko gdzie stosownie do przepisów u- 
stawy krajowej przyjmują esynny udział w za
łatwiania spraw do tychże wpływających a i 
sUrostwa, w których są siedziby tych Rad, nie 
udzielają im, w myśl §. 35. ustawy krajowej o 
nadzorach szkolnych, dostatecznej pomocy kance
laryjnej, ponieważ nie mają wystarczającego na 
to etatu urzędników. Sj, to niedogodności, któ 
rym uepodobna nateraz zaradzić z przyczyn 
jicnale nych od władz szkoluych krajowych. 
Wypada przytem dodać, że w niektórych okrę
gach szkolnych, jak w złoczowskim, sokalskim, 
lwowskim zamiejskim, je3t zbyt wielka liczba 
szkół Indowych, by inspektor okręgowy przy naj
lepszej chęci i wystarczającym ryczałcie na po
dróże wizytacyjne, mógł każdą s nich zwiedzić 
dwukrotnie w rokn. 1 tak n. p. jest w okręgn 
złoczowskim 202 szkół ludowych na przestrzeni 
63 mil kwdr. Czyż tamtejszy inspektor zdoła 
w ciąga 10 miesięcy czyli 300 dni odbyć 404 
wizytacji a w dodatku załatwić 3.740 spraw 
jemu przez przewodniczącego Rady szkolnej e- 
-ręgowej przydzielonych? Jeżeli się w dodatka 
zważy, ze z powoda Lieczynności Rad szkolnych 
miejscowych, nauczyciele w najdrobniejszych spra
wach szkół s woich odnoszą się do Rad szkolnych 
okręgowych, że rzadko która z Rad miejsco- 
irycł wygotownje na czas preliminarz fan msza 
Szkolnego miejscowi >go lnb spis dzieci wiek szkolny 
mających, że w sprawie uwalniania dzieci od 
dalszego obowiązku uczęszczania do szkoły, do
puszczają się przewodniczący Rad szkolnych 
nuejscowych mnogich dowolności, i że nad regu- 
larnem uczęszczaniem dzieci na naukę nikt pra 
wie nie czuwa, potrzeba u mać konieczność naj
częstszych wizytacji inspektorów okręgowych, 
którzy nwyi le takie skrawy muszą załatwiać na 
miejsca, a zarazem kontrolować pracę nauczy
cieli i czuwać nad tem, aby sobie w niej nie 
folgowali zbytecznie. Tem niezbędniejsze są 
częste wizytacje iuspektorów okręgowych ze 
względów dydaktyczuo-pedagogicznych, ponieważ 
mamy bardzo wielu nauczycieli (nauczycielek) 
początkujących, którzy nie mogli jeszcze zebrać 

otrzebnych do swego trudnego zawodn doświad
czeń i dlatego potrzebują rady i pouczenia ze 
strony lndzi w nim wypróbowanych. Oprócz 
tego jest mnóstwo nauczycieli dawnej szkoły, 
których należy odzwyczajać od zastarzałych na- 
wyknień, nielicujących z teraźniejsze* zadaniem 
szkół lądowych. Mimo tak naglącej potrzeby naj- 
czętszych wizytacji szkół tych nie pozwalają na 
to stosunki powyżej skreślone, a jaki jest za
kres odbytych wizytacji, wyświecają najlepiej 
liczby.

W ciągu r. 1880/1 zwiedzili obaj inspekto
rowie krajowi szkoi Indowych nietylko dwukro
tnie wszystkie seminaija nauczycielskie w kraju 
wraz z pcłąezonemi szkołami ludowemi wzoro 
wemi, ale przytem w 11 okręgach szkolnych 87 
szkół ludowych wszelkiej kategorji. Inspektoro
wie zaś okręgowi odbyli w tymże roku szkolnym 
3.253 wizytacji a zwiedzili 2.590 szkół ludjwych. 
W porównania z r. 1879/80 zwiedzili inspekto
rowie krajowi o 70 szaół lndowjcn mnioj, a 
inspektorowie okręgowi odbyli o 76 wizytacyj 
szkolnych mniej i zwiedzili o| 69 szkół ludowych 
mniej, co przypisać należy tej okoliczności, że z 
powodu przemian niektórych okręgów szkolnych 
w myśl noweli do ustaw krajowych o nadzorach 
szkolnych, nastąpiła p&waa stagnacja w wizy
tacjach szkolnych. Aby dać dokładniejsze poję 
cie o przebiegu wizytacji szkół ludowych, odby 
tych przez inspekt nów okręgowych, podajemy 
następne liczby. Wedłng przedkładanych spra
wozdań wizytacyjnych zwiedzili oni w ciągu ro
ku szkolnego 1880/1 2.000 szkół Indowych raz, 
535 dwa razy, 42 trzy razy, 8 cztery razy a 5 
pięć razy. Wszystkich więc wizytacyj było 3.253, 
S2.kół zaś zwiedzonych 2 590, niezwiedzonych po
zostało 361, a nieczynnych było 142. Z zesta
wiania togo widać naprzód, że na 100 szkół lu
dowych, które zwiedzili inspektorowie okręgowi, 
było zwiedzonych po razu 77'22, po dwa razy 
20 66, po trzy razy 1'62, po czfeiy razj- 0 31 a 
po pięć razy 0 19, a dalejv że na 100 szkół In
dowych, ochronek, ogródków freblowskich i in
nych zakładów było zwiedzonych 83 74, niezwie
dzonych 11*67 a neczynjiych 4'59. Cyfry te 
świadczą wymownie o niedostateczności nadzora 
szkolnego okięgowego.

Liczba wjzystkich spraw, które wpłynęły 
w r. 1880/1, do Rad szkolnych okręgowych, wy 
nosiła wraz z pozostałemi z roku. 1869/80 68.:*92. 
Z tych załatwili urzędnicy starostw, * 
są siedziby Rad szkolnych okręgowych, tudzież 
urzędnicy magistratów we Lwowie i Krakowie 
8.762, czyli 12.83 prc., członkowie R *i szkol
nych okręgowy ca 3.256 czyi- 4.77 prc., inspek
torowie okręgowi 53.347 czyli 78.l i  prc. a po
zostało z końcem czerwi* 1881 niezałatwionych 
2,927 czyli 4 29 prc. W porównaniu z r. 1879/80 
zmniejszyła się liczba spraw, które wpłynęły do 
Rad szkolnych okręgowych o 1,067, czyli o 1.54

prc. Z dalszego porównauia wynika, że urzędni
cy starostw i magistratów we Lwowie i Krako
wie załatwili 1.170 czyli o 1.63 prc. mniej, człon
kowie Rad szkolnych okręgowych o 106 czyli 
0 23 prc. więcej Inspektorowie okręgowi o 82 
czyli o 0 20 prc. więcej, a wzrosło niezałatwio- 
aych o 15 czyli o 0.09 prc. więcej. Z tego ze
stawienia wynika, żo inspektorowie okręgowi 
byli mimo zmniejszeni.* się liczby spraw, które 
wpłynęły do łtad szkolnych okręgowych, bardziej 
obarczeni sprawami biurowemi, niż w rokn po
przednim, że zatem w skutek takiego przeciąże
nia i z powodu zbjt skąpo wymierzonych ry
czałtów na podróże wizytacyj te, pozostało w r. 
1880,1 tylL szkół ludowych niezwiedzonych.

Na zakończenie ustępu tego o nadzorze 
szkolnym należy dodać, że Rady szkolne okrę
gowe odbyły w ciąga r. 1880/1 razem 269 po
siedzeń plenarnych. Ponieważ według przepisu 
zawartego w §. 28. ustawy krajowej o władzach 
nadzorczyt h miejscowych i okręgowych dla szkół 
ludowy;h, każda Rada szkolna okręgowa powin
na odbyć jedno przynajmniej posiedzenie plenar
ne w każdym miesiącu, a zatem 12 w roku, wy
nika z tego, że wszystkie razem powinny odbyć 
takich posiedzeń 444 w roku. Liczba zaś przy
toczona świadczy, że odbyto tylko 60 59 prc. po
siedzeń przepisanych ustawą rzeczoną. W poió- 
wnauin z r. 1879/80 odbyły Ridy szkolne okrę
gowe o 35 posiedzeń mniej, co ztąd głównie wy
nikło, że z powoda wspomnianego jnż przeisto
czenia niektórych okręgów s-koleyeh, ukonsty
tuowanie s?ę nowych Rad toiny eh okręgowych 
wymagało pewnej zwłoki. We wszystkich okrę
gach szkolnych skakano w r. 1880/1 21.626 o- 
sób za nieposyłanie dzieci do szkoły na grzy
wny, a 3 405 na areszt. W grzywnach ścią
gnięto 9.515 ; łr. 66 et, areszt zaś odsiedziało 
sób 2,375.

Dnia 28 sierpnia.

* Termometr mkazujo w piłndnie 15 stopni ; 
niebo pochmurne, chwilami deszcz. Wczoraj po 
dnin bardzo pogodnym i gorącym] mieliśmy w no
cy wielką burze z grzmotami i nlewą.

* Straszny wypadek. Z Brzeźan piszą nam 
pod datą 27. sierpnia: Dzisiaj z rana przyjechał 
le nno do Brzeżen pan Raciborski, szwagier pana 
Smalawskiego, teraźniejszego właściciela Słobody, 
wszedł do mieszkania pana Bojera pensjonowanego 
kapitana, wystrzelił trzykioć z rewolwoin do Bo
jera i położywszy go trupem, wystrzelił trzyaro* 
potem do pani Bojerowej i śmiertelnie ją  ranił. 
Jeszcze wymierzył rewolwer do siostrzenicy Boje- 
jerów, ale rewolwer jnż nię wystrzelił. Doko
nawszy tych morderstw siadł na koń, i odjechał. 
Matka jego odebrała list, w którym ją żegna wy
rażając postanowienie samobójstwa.

Przyczyny tych morderstw domyślają sic w 
zatargach majątkowych.

* Konsekracja arcybiskupa, ormiańskiego ks.
1 jaka Jisakowicza odbjła sic wczoraj w kapitule 
ormiańskiej. Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
9. przed południem w asystencji liczaego kleru 
wszystkich trzech obrządków. Przed kościołem 
cłnżbę honorową pełniła jedna kompania 30 pułku 
piechoty. Konsekracji dokonał ks. bisknp krakow
ski Al. Dunajewski w asystencji biskupów ks. Syl
westra Sembratowicza i Morawskiego. Uczestniczyli 
w tej uroczystości także ks. bisknp Stnpnioki, na
miestnik hr. Alfred Potocki, marszałek dr. Zybli- 
kiewicz, hr. Włodzimierz D „iedimycki, wiceprezy
dent namiestnictwa p. Zaleski, członkowie Wydzia
łu krtjowego, członkowie Rady miejskiej z wice
prezydentem W. Dąbrowskim na czele. Zauważali
śmy też p. prezydenta Schecka, z wojskowości flm. 
Lmibera i jen. majora Łazowskiego. Po dokonanej 
ceiomunii koś ielaej pizemów ł do zgromaizonyett 
w kościele nowo konsekrowany arcybiskup, mając/ 
sławę znakomitego kaznodziei. Podczas uroczysto- 
śJ  wykonano ntwory chóralne pod kierownictwem 
p. Marjana Signio.

Po południa odbyła się w kapitule ormiańskiej 
wielka uesta, przy któroj, j>k zwykle wznoszono 
toasty koleją na cześć papieża, cesarza, namiestni
ka, na cześć kor Bek atorów, nominata, w.eszcie 
reprezentantów właaz iządowyeh, autonomicznych i 
wojskowości.

* Wskutek oberwania chmury w nocy dola 27. 
sierpnia b. r. uszkodzony został pomiędzy Tarno
wem a Wolą reędzińską objakt kolejowy (muły 
most), wskutek czego pociągi osobowe kolei Karola 
Ludwika nr. 1 i 5 w Tarnowie, pociągi zaś nr. 2 
i 6 w Dębicy zatrzjmanc być musiały.

Natoiatost rozpoczyna się z dniem dzisiejszym 
mch osobowy na przestrzeni Lwów-Czerniowce.

* Cud za rogatką Gródecką jest przedmiotem 
dochodzeń komiuji duchownej. Ooraz Matki Boskiej, 
który się rzekomo cudem sam przez się odnowił, 
został zaniesiony do kateiry św. Jma i tam bę
dzie badaną kwestja, w jaki spotób ów end mógł 
się zdarzyć. Ci którzy obraz ów mieli w ręku, za
pewniają, że jakkolwiek podkładka obrazn przyle
piona do ram, zdaje się być niernszaną, to prze
cież z wielką łatwością można bez naruszenia pod
kładki wyjąć obraz i włożyć go napowrót. O woź 
tn zdaje się leżeć cała tajemnica mniemanego cuiu. 
Nieprzywiązując do tej rzeczy żadnej \,agi, chyba 
tylko jako do smutnego faktn nadużycia -eligii w 
cela oszustwa, musimy wyrazić zdziwienie, że roz
poczęto tn jakitś duchowne dochodzenia, gdzie ra
czej należałoby zacząć śledztwo sądowe i sprawców, 
a między innymi i pewnego żyda, który się ofiaro
wał (!) wystawić kaplicę (!!) na miejsca objawie
nia mniemanego endn, pociągnąć do surowej odpo
wiedzialności.

* Komitet wystawy przemyskisj podaje do 
wiadomości, że próby maszyn odroczone być mu
siały z dnia 26. na 28. Bierpnia z tego powoda, że 
członkowie 32 grapy sędziów na czas oznaczony 
uie przybyli. Obawiając się przeto, aby i w in
nych grupach podobnaż zwłoka nie nastąpiła, upra
sza pp. sędziów jak najusilniej, aby w dniu ozna
czonym punktualnie stawić się raczyli.

* Dyrekcja kolei Lwowsko-Cserniowieckiej zni
żyła dla u.-zcotaików zjazdu technicznego polskiego 
za okazaniem karty legitymacyjnej, cenę jazdy na 
austrjackiej ezęści swojej linii o 33 73 prc. dla II. 
i 1-1- klasy pociągów osobowych, w przeciągu czasn 
od 5. do 13. września 1882 r.

* Siemiradzki bawi obecnie w Moskwie, i ma 
tam malować freski w historycznym muzeum, do 
których szkice wykończył w zimie. Podłng zdani- 
znawców szkice te mają być arcydziełami.

* Wite. Zarząd centralny Towaizystwa „Kó
łek rolniczych** („Oświaty i Pracy**) w myśl §. 26. 
nowo Zatwierdzonego statutu, ogłasza niniejszeiu, 
że walne zgromadzenie Towarzystwa „Kółek rolni- 
czych** odbędzie się w Przemyślu dnia 10. wrze
śnia b. r. o godzinie 2. po południu w barakach, 
zbud cwanych opodal wystawy.

Z powodu, iż §. 27 wyż wzmiankowanego sta
tutu, wyraźnie orzeka, że „każde zwyczajne walne
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^tottadzenie jest połączone z odczytami lub zwie- 
tniem gospolarstw wzorowych* — przeto zarząd 
'Hlny postanowił skorzystać z odbywającej się 

^Maie w tym czasie wystawy rolniczo-prztmysło-
i połączyć walne zgromadzenie z wspólnem 

Rdzeniem wystawy.
Delegaci więc pojedyńczyeh Kółek — jak nie 

Jjtoj członkowie tychże i osoby mające chęć na
chla do Towarzystwa, raczą w sobotę 9. wrze- 

Jt o godziaie 10. rano zgromadzić się na placu 
K‘ tiwy —  poczem pod przewodnictwem odpowie- 

profesorów, zwiedzą wspólnie wszystkie działy 
Ław y.

Poaając powyższe uchwały do wi.idomości, do
listny, źe jako gospodarzy do zajęcia się w Prze- 
'Wln przybyłymi Da walne zgromadzenie, zarząd 
Mralny wydelegował ks. prałata Stan. Stojałow- 

, p. Wład. Tynieckiego, p. Mikołaja Epsteina,
* Alberta Wilczyńskiego i p. Aleksandra Vogla.

Po karty legitymacyjne służące do zniżenia 
jazay koleją —  należy się zgłaszać do za- 

\du centralnego .Kółek rolniczych we Lwowie, 
Akademicka 1. 8.
Porządek walnego zgromadzenia : 1. Zagaje.- 

ń). 2. O Kółkach rolniczycn w ogólności. 3. 
'Ptawozdanie z czynności zarządu. 4. Wnioski 
^ ą d u . 5. Wybór 18 członków zarząau central
k o  6. Wybór trze h członków komisji racLnn- 
*°Wej. 7. Odczyt z dziedziny rolnictwa. 8. O po- 
t;*ebie oświaty. 9. Zamknięcie.

* Heiena z Ochockich Pławicka, matka posła 
*®Jtaowego, wielce poważna uatrona, zmarła w Prze- 
«Jślu w 80 rokn życia.

* Djamcntowc wesele. Rzadka uroczystość 
*®była się w Kranówie. Po 60 latach pożyciaj ob
lodzili w niedzieTę djamentowe wesele małżonko
wi- Antoiina i Józef Szczepańscy. Uroczystości 
jjfy w kościele św. Anny towarzyszył serdeczny u- 
**iał i życzenia tysiącznycn byłych uczniów jubi
lata, który przez lat 57 pełnił publiczną służbę 
J*ko nauczyciel szkół ludowych, dawnych prepe- 
r*®d nauczycielskich i członek komisji egzaminu- 
kjnej. Jubilat, ozdobiony złotym krzyżem zasłngi, 
Zżymał właśnie od mi isterstwa oświaty godność 
^rektora szkół średnich. Przez cały dzień skła
dali przyjaciele i znajomi życzenia sędziwej parze 
°toczonej bliiszem i dalszem rodzeństwem. Pomię
dzy niemi jest synów trzech ; - Antoni Szczepański 
**dca sądu wyższego w Krakowie, Jozafat Szczepań
ski nadinżynier, szef stacji nolei północnej w Dzie
dzicach, Alfred Szczepański, literat i sekr. t zz pre- 
*ydjalny banku krajów austrjackich w Wiedniu, 
Wnuków 6, wnuczek 3, prawnuczka 1.

* Frocfts o witlkie oszustwo. W  Czerniow- 
oach toczy się proces przeciw Leibowi Enslerowl 
dzierżawcy dóbr p. Mikołaja Jakubowicza, który w 
krótkim stosunkowo czasie z nbogiego człowieka 
stał się milionerem. Sposób , w jaki tej sztuui do1 
kazał, jest przedmiotem rozprawy sądowej. Proku- 
ratorja zarzuca Eislerowi, że wyzyskał w sposob 
zbrodniczy stosunek swój z właścicielem, u którego 
dAbra dzierżawił, że podstępnie wprowadzał go w 
»*ąd i osznkał go w ten sposób o znaczne kwoty. 
Przy budowie gorzelni fałszował aonsygnacje ro
botników i kazał sobie płacić p Jakubowiczowi za 
fingowanycli lobotników i dnie robocze Zapłaty bu
downiczemu zarachowywał podwójnie i puttójnu 
Podawał p. Jakubowiczowi daleko wyższe ceny, niż 
te, które liwerantom wypiacał. Sprzedawał znaczne 
partje zboża, a w księgach zapisywał otrzymane 
sumy nie jako d. chód, lecz w rnbrykę dłagów wła
ściciela. Dalej zarznea mu oskarżenie, że w współce 
z leśniczym Krajczyckim sprzedał na właaną ko
rzyść znaczne partje drzewa, a wspólnie z ekono
mem Frundzą masę zboża bez wiedry właściciela, 
Krajczycki i Frnndza siedzą już od kilku miesięcy 
w więzieniu śledczem, główny zaś oskarżony, En- 
Bler, dopiero przed samą rozprawą został uwięziony, 
tak się umhł wywijać. Rozprawa potrwa cztery 
dni; zawezwano 28 świadków,

* Pinowia majstrowie szewscy podali do ma
gistratu tutejizego, aby dla zapobieżenia rzekomemu 
partactwu, zabro lione było majstrom pod grzywną 
robotę dawać czeladzi do domn. Izba handl.-prce 
myślowa, wezwana przez magistrat do udzielenia 
awrj opinii w tej sprawie, oświadczyła, że nchwała 
podobna korporacji szewskiej sprzeciwia się obo 
wiązującej ustawie przemysłowej tudzież ustawie 
tejże korporacji.

* Zgromadzeni# drukarzy. Wczoraj odbyto się 
walne Torarrystwa wzajem, pomocy 
drukarzy lwowskich pod przewodnictwem p. Roda
ka i w obecności 70 członków. Po załatwieniu for
malności protokolarnych ndzie.ono zarzą łowi i wy
działowi absolutorjnm za czynności admini-tracj ne 
i kasowe. Sprawozdanie o majątku Towarzystwa 
opiewa, i® przychód w rokn ubiegłym wynosił 
2.687 zł. 31 c. (w tem wkładki tygodniowo 1,586 
zł. 90 c.); rozchód 3.713 zł. jest zatem niedobór 
87 zł. 93 c- towarzystwo wypłaciło w ubiegłem 
półroczu emerytom 012 zł., wdowom i sierotom 
676 zt, wsparcie chor/m członkom 743 zł. 69 c. 
Majątek Towarzystwa z końcem 1 półrocza 1882 
stanowi fundusz żelazny 15.675 zł. 69 e., fnndusz 
żelazny imienin Karolą Gromana 5*0 zł. fundusz 
rezerwowy 1.233 zł. 30 e.1 razem 17.360 zł. 99 c. 
Towarzystwo licz/ 129 członków czynnych, i 2 u 
czestników.

* Komisariat Śródmieścia mający dotychczas 
idzibę w kamienicy*P')d 2 ul. Bla barska, prze

nosi się z dniem 1. wrześaia d0 kamienicy pod 1 
26 ul. Skar1 kowska.'

* O królu Kecewaju z Londynu: Od
kiedy Kęcewj yó napo wrót został królem Zaló w, od 
biera odwidziny wysoko położonych osobistuśei 
Wozorsj złożyli mu wizyty- Bastano, Earl
Tife, i owdowiałą, h ra b in a ^ «^ ^ P rz jb y ła  doń

także na audjeucję deputacja „ligi Wstrzemięźliwo 
ściu z prośbą, aby mię Izy ta/m i poddanymi wstrze
mięźliwość propagował. Kecewayo kazał odpowie
dzieć depntacji, że j-j przyjąć nis może, bo właśnie 
pomje do pot tretu pirzeaaczoaego na jej własne 
żądanie dla^kiólowt j angielskiej.

* Wystawę sztuk pięknych zwiedziło dnia 
wczorajszego (w niedzielę) 572 osób za biletami 
płatnemi.

* Komitet przemyskiej wystawy rolni tzo-prze- 
mysłotti j podaje do publicznej wiadomości, iż wyłą
czcie ze względn na przerwanie komunikacji na 
kolei Czerniowieckiej, okazy wystawców, kto*e tylko 
tą koleją tran&portoraue bjć mogą, takie i po 
otwarciu wystawy w porach tannych i wieczornych 
przyjmowane będą.

* wielki* zgorszenie wywołał w Cieszynie to
ast burmistrza dr. Demla, wzmeoiony na ooiedzio 
przy przyjęcia ks. biskup . wrocławskiego Herzoga 
Zapomniał on może, że się znajduje w powużnem 
gronie, a myślał że jest na komersie niemiackich 
burszów lub jakiego „taigerfereinu", i snąć sądPu, 
iż zgotuje niemiecką burdę. Witał on ks. biskupa 
ako „niemieckiego* biskupa i powtórzył kilkakro

tnie ton wyraz, a nderzyl na to, że był w Cieszy
nie zeszłego rokn „obcy** biaknp (krakowsai). Pan 
Demel swą fnrją niemiecką obraził nietyiko samego 
biskupa, ale i całe duchowieństwo, oruz większość 
mieszkańców cioczyńskich i wszystkich roztropnych 
lndzi. Kościół katolicki bowiem szanuje wszystkie 
narodowości, ale w kościele jak w grobie nie ma 
różnicy. Nie ma też w kościele katolickim „niemie
ckich* biskupów, tylko są „katoliccy*, chociaż 
mogą być z rodn Niemcami, polakami, Francuza
mi i t. <T.

* Du rodaków, czczących pamięć Karoli 
Miarki. Zgasł liarol Hia.ka i śmiertelne jego zwłoki 

jp>.czywaią na cmentarzu przy kościele szpitalnym 
w Cieszynie. Niebawem podamy rys jego żywota, 
dziś atoli spełniamy inny obow ątek.

Cały naród po., ai ocenia zasłngi ś. p. Karola 
Miarki, jako wiernego pracownika dla ludu polskie
go. Pamięć jego przeto nie wygaśnie w narodzie 
Ale godzi się, aby ttż nad grobem jego stanął po 
mnik, świadczący o uznaniu tych jego zasług Ro
dzina tego nczynić nie jest w stanie i nie powinna, 
ale naród może i powinien.

Przeto zaraz po pogrzebie n wielu powitała 
myśl, ażeby p:-zez składki igólne ludn polskiego 
wystawić zasłużonemu nieboszczykowi zn.k wdzię' 
czności, której w życiu często nie doznawał. Ofiary 
na ten cel nie mus*ą być wielkie, aby były każde
mu możliwe, ale za to powinny być jak najli
czniejsze.

V\ zywamy wię’ wszystkich, blizkich i dalekich 
rodaków, mających w mzanowanin imię śp. Karola 
Miarki, do składek dla nczczenia go pomn kiem. 
Upraszamy takżo wszystkie redakcje pisi. polskich, 
aby tę oaezwę ogłosiły i poparły, o. as ubieraniem 
tych „kła lek się zajęty. Gdy odpo « ieduia suma nię 
zbierze, zwołaną będzie radź, która obmyśli, jaki 
nagrobek ma być" wystawiony.

tsed ikcja Gwiazdki Cieszyńskiej.
Z naszej strony podejmuj* się chętnie pośred

nictwa w przyjmowania tych składek.
Kronika prowincjonalna Pożar w Pasiecznej 

Zydaczów) wzniecony przez azieci bawiące nię za
pałkami pochłonął pięć guspodautw; szkuda wynosi 
3.307 złr. — i/od Nowosićlicą w ŚHatyńskiem wy
ciągnięto z Rybnicy zwłoki dziewczyny, która nto 
piła się, przechodząc rzeczkę w bród i dostawszy 
atakn epilepsji. —  Pioiun pod Domostawą w Nis. 
kiem zabił szesnastoletniego chiopaka Józefa Po- 
koja. Wylewy wód i gradobicia w powiecie rndeń- 
skim nawiedziły 23 miejscowości i zrządziły znacz
ne szkody. —  W Kupnonioaeh pojawiły się myszy 
polne w ogromnej ilości.

Szkoła miejska im. Piramowicza ZuStała prze
niesioną z domn UewakowskJch w Rynku 1, 10 do 
domn 1. 23 przy nlicy Ormiańskiej, gdzie wpisy 
uczniów do tej szkoły odDędą się 29., 30. i 31. 
sierpnia r. b.

Wpisy ucztnnlc w miejskiej »zkole wydzia
łowej żeńskiej odbywać się będą w dniach 29., 30. 
i 31. b. m. od godziny 8. do 11. przed południem 
i od 3ciej do 5tej po południu, w ubikacjach szkol
nych położonych na II. piętrze zabudowania ratu
szow ego.

* W Zakładki* wyż8zym wychowawczo-nauko- 
* — żeńskim p, Felicji z Wasilewskich Boberskitj, 
wpisy uczennic x ,. „vcznq sii dnia 27. sierpnia, 
kurs nank z d. 9, września, przy ulicy Kopernika 
1. 17, pierwsze piętro.

Oprócz klas ośmiu, z których ostataia na dwa 
lata je-łt podzielona, urządzony został na r. b. kurs 
przygotowawczy do zdania egzaminn dojrzałości w 
semmarjum zeńskiem, gdy l y lę zgłosiło kilka osób 
chcących nań uczęszczać.

Szkoła normalna im. Piramowicza przenosi 
się obecnie z kamienicy p. Lewakowskicgo z Rynku 
na ulicę Ormiańską do kamienicy pod 1. 23.

* Komitat wykbnawczy gal. Towarzystwa leś
nego wysłał następujące zaproszenie:

Komitet wykonawczy sprasza us walne Ze
branie To arzystwa leżnego galicyjskiego, ktćre 
się odbędzie we Lwowii według programu nastę
pującego:

1. Dnia 3. września r. b. wieczorem o godzi
nie 7. w .sali Towarzystwa „Frohsiun* w hotelu 
Zorza) poufae zebranie celem bliższego zapoznania 
się;

II; ^ a*a *• września r. b. o godz. 11. przed 
południęm posieizenie w sali ratuszowej, na któ- 
rem nastąpi: ^1) zagajenie, 2) wybór wydziału, 3) 
wybór komisji rachunkowej, 4) sprawozdacie ko
mitetu i uenwalenie budżetu ua r. 1882 i 1883, 5)

uchwalenie upoważniania dla wydziału do przyjmo
wania nowych członków w ciągu r. 1883, 6) wnio 
cki członków;

III. Dnia 6. września wycieczka wspólna do 
Przemyśla.

Komitet wykonawczy upraszając uprzejmie o 
najliczniejsze zebranie się, dodaje, iż dla c łotkó w 
Towarzystwa udających sfę na walne zebranie uzy 
skał następnjące ulżenia w cmach jazdy, które 
przyznane zostaną za okazaniem karty legityma
cyjnej przy kasie osobowej;

Kolei Ka>oU Ludwika zniżyła cenę biletu t jk 
II. jak III. klasy wagonu o 3d ja°j0, -ulej węgier 
ska, łnpkonska, dniestrzańska i arcyks. Albrechta 
przyznały zniźecie ceny o 25°/0 tylko dla wagonów 
II. klssy. Dyrescja ruchu kol i czerniowieckiej we 
Lwowie uczyniła wniosek do swej wyższej władzy, 
aby przyzwulonem zostało zniżenie takie, jakie 
przyznała kolej Karola Ludwika.

Ulżenia jowyźsze ni*, odnoszą się do pociągów 
pospiesznych

Przy wstępie do sali obrad nprasza się o o 
kazanie kaity legitymacyjnej.

We Lw owie d >iu 25. sierpnia 1882.
Komitet wykonawczy:

Henryk Strzelecki, Gu>tarv Lettner, ćr. Ernest 
Ti 11, Juliusz Siegler d’Ebersw»ld, Józef Glanz, 
Karol Mikclascb, Emil Hołowkiewicz, Rmiuail Ma
karewicz.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta cojabd wamt 
szkoły politechnicrncj od godziny 9. rsfflo do 7. 
wieczór V/stGp od osoby w dnie powszeikrie 20 ct. 
o-l dzieci niżej lat 10 pełowa, w niedziel* i święta 
b«z różnicy fieku 10 ct.

0 Muzeum przemysłows w ralasau wuŁipanh- 
ai gods. 9. do 1.; w poniedziałek 50 8 w itit 
-'Bi* aO a.

* Mazium h?. Dziaduszyekl igo, ulica Te ;trali> 
otwarte w sroi^ i sobotę ou 11. z raaa do 8. gc
• popoiud. w źffięta i ai*l*i«la od 19, do 1 
fejWay.

* Muzeum
jedz. 9 do 1.

* Jutro w niedzielę: Sw. Prz. ś. K. —- Sw 
Uspci. B \b. — W poi iedzWek: św. Ażgusta. — 
Sw. Nerukcł, obr.

* &4Ó krajowy uznał p. Towarnicką, żonę 
emeryt, poruczniku, z* marnotrawną i oddał ją pod 
kuratelę.

* Jutro we Wtorek: Św. śoięcia sw. Jana.. — 
Św. Myron-.

* Wiadomości p illcyjne z dnia 27. b. m. 
Skradziono 5 Horytz Zygmes israelits, szczupłej bu
dowy, brnuet, po dokonanej kradzieży 8000 rnbli 
w Warszawie, umknął prawdopodobnie do Galicji. 
— Panu A. K. z wozu torbę pidróżną z clenmeai 
paltem ietniem, z czarnym anglesem kamgarnow/m. 
z czarnym sukiennym sardatem i bielizca wari ści 
40 zł.

Zgubu.u: Pat A. S*. zgubił książkę kasy
oszizęducści opiekającą na kwotę 72 zł. 10 c.

— Ze Stryja donosi nam inżynier miejski p 
Poslgpski, że restauracja szkoły realnej tamtejsze; 
przed rozpoczęciem jeszcze r^ku szk lnfcgo ukoń 
czeną została

może liczyć na regularną dostawę rzeźiego bydłs 
Wiedeńczycy zas na umiarkowane ceny mięsa.

Na wiadomość o agitacji za otwarciem granicy 
rozwinięto kontragitację i jnż kilka petycyj prze
słano dc miaisterstwa rolnictwa i do prezydenta mi
nistrów upraszając o ntrzym&nie w całym rygorze 
ustawy, ściśle przestrzeganej i do której mnóstwo 
gospodarstw zastosowało się w systemie gospoda
rowania, zmiana więc lub nawet czasowe zawie
szenie ustawy musiałoby rolnictwo o ciężkie straty 
przyprawić. Najbardziej dotkniętą byłaby Galicja i 

naszej strony nie powinno się n czego zaniedbać, 
ażeby utrzymać ustawę, której zaprowadzenie nie
zawodnie żaden kraj tyle nie kosztowało, co Ga
licję.

Tow ai zystwo rolnicze galicyjskie łącznie z bu ■ 
ko wińskiem poczyniło jnż stosowne kroki. (Rolnik.)

7 trytsUAskiej wystawy. Pierwszy snkces 
na tryesteńckiej wysUwie dostał się w udzine pre
miowanej w kraju i za granicą zlotemi medalami 
firmie Karol: Hofmana, właściciela fabryki forte
pianów we Wielnin, 5. Bez. Franzensgasse 23, 
która całą wystawę swych przedmiotów sprzedała 
do Grecji. Jest to zatem pierwszy zrobiony interes, 
który osiągnął cel.

Wiedeń dnia 28. sierpnia. (Telegiam Gazety 
Narodowej). Spęd wołów 2564, między temi 658 
galicyjskich. Płacono galicyjskie 60 do 62 — złr.,
prima — d o  złr.

Usposobienie ożywione.
W. Amir owite de K . Scihds.

sAfcdu im. Ossolińskich codetonni*

Gospodarstwa, przemys! I handel.

Agitacji w Wiedniu za Otwarciem granicy dla 
bydła scepowego. Oi niejakiego czasu rozpoczęła 
sl  ̂ z początku cicLa, późriiej głośia w Wiedniu a- 
gitacj„ ze strony komisiouerów i rzeżuików wie 
deńskich przeciwko zamknięciu granicy dla impo r 
tu bydła stepowego.

Do agitacji nawet w Rudzie miej wiedeń. przy
szło wtkutek niedostatecznego przypada izeżnego 
bycia na targ wiedeński pizy kcńcn lipca, punktem 
zaś wyjścia było podrożenie t ołów o kura guide
nów i wyitizające z togo podniesienie ceny mięsa
o 3 do 6 c. na kilogramie. Słotnie wytyka redak
cja Wiener landw. Zly., że to jest stara a n iez
mienna pi akty ko wiedeńskich rzeź aikóir, podnosze
nie cen mięsa przy najlżejszej podwyżce a zapo
minanie zniżeni , gdy ceny wołów spadną i że 
temn jodynie zawazięcza lndnosć wie leń ska wyso 
kie Coiiy mięsa, tak uciążliwe dla średniej i uboż
szej U ly miesskańców. Dodać do tego możia, że 
kKoe tej wszeohmocnej zawdzięeza nie jede- t  p 
ducentow rzeznego bydła dotkliwo straty, od niet 
bowiem zależały i powiedzmy zależą eeny wołów 
do Wicania ipęczocych. Proiucent rzeźlyeh wołów 
zysknje bardzo mało, konsument raś płaci ogrom 
ne ceny a r iiuc idzie do kieszeni panów rzeźni 
ków i pośredników. Pod wpływem owych monopoli 
stów prowadzoną jest jnż dłuższy czas agitacja za 
otwarciem granic oa Moskwy i Rainnaii; byłby to 
znakomity interes, w obbc wyśrubowanych cen 
mięsa mleć obfite a więc tanie woły. Lndność Wie 
dnia nieby natem, a przyuajmtiiej bardzo małoby 
zyskeła, producent zaś opasowego bydłt, a szcze 
góluie gospodarstwa, które się odpowiednio do obe 
cnych stosunków zaczęły urząizać, poniosłyby ogro 
mne szkody. W przeszłym tygodniu słych&ć było 
że magistrat wiedeński zamyśla udać się do prezy 
denta ministrów z petycją o uzyskacie otwarcia 
mbskiewsko-rumnńskibj granicy jak na teraz czaso 
wo; spodziewać się możemy, że p. prezydent o l 
prawi z niczem petentów, a byłoby do życzenia 
^żeby rzął zabrał się raz przecie energicznie 
reformy targn bydła rzeźnego, jeżeli sama rada 
miejska do przeprowadzenia jej niezdolna, bo tylko 
po reformie zdrowej, nie krzywdzącej nikogo, ale 
też i nie dopuszczającej monopolu, tsrg wiedeński

i

*

Wiedeń 25 sierpnia

Powzechny dług pań
stwa (za loo  złr.)

Bonty anstr. w bank. 5 pro.
t „ w srebrze 5 „ 

j l&M po 260 tl.w *. 4 pr.
ŁE5 1880 „ 600 ,  „ „ 6 „
S £  1860 „ 100 „ „ „ . .

1864 ff 100 ,  ,  ,  .
Listy anst. dom po 120zł 6 pr 
Banta slota pro. . . .

Obligacje indsmnizacyjne 
(za 100 złr.)

aalioyjskie . . . . . .
Bukewiżskio . . . . .

Inne publiczne papiery.
'Węgierskatv<Aa„(ta bpr.po

100 itr. w... a.................
Węgierska poi. kol. po 120 zł.

b proMUtaws . . . .  
Węgierska po*. p» 100 złr. 
turoaka pelyss. kol. po I',, fr.

Akcje bankowe.
Anglo-aastr. po 200 i 120 i 
Bodsaorod. Ast. Ges. 200 zł. 
gsktsd kredytowy dla hnndla 

i pnemysłu . . - • • 
IBttd kred. węgior. 200 złr 
fuwars. stkeut. sdiszo-ausw 

os 6W « ! » . • ' •

76 90
77 30 

120 -  
180
131 6C 
171 
146 76

99 76 
09 ŁO

77 06 
77 45 

120 ól 
.80 75 
186 
72 

146 60

100 ? ' ó 
109/ —

bank Upoteezny 
„ * »  800 zł. . . . . .  

*21? ‘^--węgierskiego po 600 sir...................... ....
Umonsbank po 100 zlr. .

oTWWSBW k po . po 140 zł. 
Wiedeński Bock -areir po 100 zlr. w. a. . .

Tńi w.

824 - *26 
1.4 80124 o3 
il46 — 146 60

i116 3w 116 70

119 20
1S4 76
117 -

119 85
186 26 
117 60

[2718

818 75 819
26 25 60

120 76 121 -■
230 — *81 -|
811 60 811 76
1298 298 60
1 72 878 1

Akcji kolei.
Albrechta po 209 tfr. .
AlfS.di ki.j po 200 zlr. srebr. 174 H9
Blłbiety „ 200 .  „ 811 75S12 25
Ferdynanda pćinoonej po 100

zlr. m. k.............................27»
9 anoiszk* i*a 200. .

zł. w. a.........................Il98 —jlfib V
Kolei gal. Karola Lad. po 200

ztr.”,n. k.......................
Morawsko • Szląsca (central.

po 200 złr. . . . . .
Lwowsko- Cseraiow. - Jasaka

po 200 zł..................
Anstr (>6ł. tacb. po 200 zł. sr.

„ .  !. B. „ 2JU .
Rudolfa po 200 złr. srebr.
Siodmiog- po 200 zł. w. a. sr. 
8taatBsisenb.-Ge i. 200 ał. wa.
Sfidbshn po ZOO zł. sr. . 
r-amway wied. po 170 zł.
Węgiersko-galicyjski (Łnpl 

po 200 złr. . . . . .  161 -
Węgioi pżłaoc.-wsohod. po 

200 słr. sroLrem . . . 163 76
Węgier, zaebóds., Waitb.) po 

r)0 złr w. *. , , , . 167 75

17ż *>0,173 - - 
.11 50 213 60 
238 75237 «  
165 76-166 25 
163 —J169 fcO 
848 76.849 26 
147 76 148 26 
225  26,226  50

162 — 
164 25 

188 26

Di e t y  z as t awne
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. Sster. 5 pr. zł.
» spł, w 33 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
Galio, bank bipot. 6 pr. wa.

* Zakł. kr. wło4* n „ 
Bani anstr. węg. m. k. 5 j r 

■ a » w. a. 6 „
ObL^acj e pierwszeństwa 

kol. (zr 100 złr.)
Albreohta po 800 zł. 5 pro.

*™V w a....................
łińiWzka po 200 zł. 8 pr

srebr. w. a...................
Cze. ka s 900 sir. sr. w., a. 
Bla' lot, po 5 pro. sr. . 

a ei j. 1862 6 pr. sr. w. a. 
s a 1670 >„ „ »
. ,  18726. ,  .

Ferdynanda pół. 6 pre. m k. 
s 5 a „ 6 « “ •br. 

G .1. K. L. 300 a . 5 pr. sr. w.a. 
.  U. om. 5 pro.
,  IIL em. 18/1 300
„ IV. o. z 300 zł. 6 pr.

Łwuw.-Czer.-Jass. 1. om. 1866 
800 Ił. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 zł. 6 pro. sr- «. . 

Lw.-Cz M.zjwiC m . om. 486? 
300 ił. 6 p*. sr. w. a. .

19 30 
100 
92 

104* 10 
1 .(1  8 0  
101 60 
.00 80 
1 ™ 70

Z_
I
*. a.

119 70 
00 26 

i 60
100 -A 
Ol v

101 -

100 90
101

94 76
96 80 

1J3 
UA 
99

xro
i OJ 
li 6 26 
101 76 
107 60 
100 2

94 60 

100 - 
*8 60l

95
97 Sc 

103 5<
99 26 
TA 26 
ICO 21 
102 26 
107
107 76
100 60

96
100 26

Łw.-OE*r.-Tiss. IV. om. 1872
300 zł, 6 pro. sr. W. ( . 

śłndolfa po 800 zł. w.a. 6 pr.
sr«br. w. a....................

Rudolfa em. 1869 po 300 *4- 
8 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 sl.
6 -,ro. sr. w s. . . .  

di*5miągrodxkioj *.a .'00 itr. 
k p r o ń ......................

Paptery loteryjne
(ł tuka), 

u u lad kr{ 3. dla han. i prrem. 
Kląr̂  po 10 złr. m. i. . 
psj r irkie prom. pot. . • 
Rogleriob po >) ż.r. m. h 
Krakowska po ofl ałr. m. k. 
Lublańska prom. pot. . •
RućLhisUo  .......................
Pali, po 40 rH. m, a. 
iRdplIa pc 10 złr. m. k. . 
K. iaim-»o 40 zł m k 
8olnogroae£ft pr; — poż. 
St. Gonob pi 40 rlr, m. k. 
Stanisławowska (potj bi ka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldrtoin po 20 złr. m. k. 
WindisohgrStz po 20 zł. m.k

Dewizy 3-nsiesięczne.
BcrLn 100 ma rk . - . . • 
Frankfurt 100 martc. . • 
Hamburg loo mark . . . 
Lor dyn ’ 00 fnt siferl. 
Pory* 10O (r«nk6* « • •

yżZiĄ | mUt
tłS- w. a.

I
9b 60 

100 70 
ICO 70 
100 70 
91 26

96 60 
lOu 90 
100 90 
00 90 

91 76

177 76 
4’J
23 
18 -
20 Sb 
28 *0
88
21
"51 60
28 5 
46 76

24 25
28 - 
38 76

58 10 
68 10 
68 10 

119 06 
47 16

178 25 
41 - 
24

wiedliwości, Kairi oświaty • Zeki wakufa (dóbr 
kościelnych mahometańskich).

Aleksandria dnia 28. sierpnia. Angielska 
artylerja ostrzeliwała wczoraj pozycję nieprzyjaciel
ską na lewo od kanału Machmndie a w kierunku 
straży przednich, ustawionych ku Abukirowi.

Nieprzyjaciel bardzo słabo odpowiadał. W o- 
statnich dniach nie spostrzeżono żadnego większego 
oddziału Egipcjan. Zdaje się, źe większą część 
wujsk egipskich cofnięto z pod Kafr-Dowar.

I.ondyn dnia 28. sierpnia. Times donoszą 
z Kalkutty, iż między Indami a Mahometanami 
zaszły w Salem: (prowincja Madras) większe zabu
rzenia religijne. Indowie popełnili okrucieństwa na 
Mahometanach. 150 osób uwięziono. ■

W  t e a t r z e  l e t n i a*
frey ulicy Majerowshiej napreeciw Kat y 

oszczędności.
We Wtorek dnia 29. sierpnia b. r.

H a r u m - a l - H a s z y d
komęśja w 4. aktach Gustawa L nera.

24 — 
89 26
88 c:
62 6o 
24
47 25

26 — 
29 —
39 25

68 UO 
68 20 
68 20 
19 75 
47 60

„Telegrafy kazety Narodowej."
WieoeA C 28. sierpnia. (Pryw ) Br. Wal- 

terskirchen odpowiadając na wotnm nieufności 
gminy Jadenbnrga, oświadcza, że między jego 
pi igrameii z czara przed wyborem a programem 

ii. 16 lipca (nowego stronnictwa ladowegu) 
żadna nie wchodzi różnica; wzywa przeto wy
borców do zwoływani* wieców wyborców.

Konstantynopol d. 28. sierpnia. (Pryw.) Por
ta nchi z iła, wojska swoje do Araoii na Scjz 
wysyłać tylko onręoami anstrjackiemi.

Wiedeń d. 27. sierpnia. Austrjacki parowiec 
Poli ** spemiwszj swoją mkję na wyspie Jan 

Mayen (zwaną także wyspą Niedźwiedzią, na 
prawo od Inandji) przybył d. 26. bm. do Leith 
w Anglii. (Rządy europejskie wraz z rządem 
Stanów Zjednoczonych Ameryki omówiły się za
łożyć koło biegana północnego i południowego 
si -cje meteorologiczne, które już ud d. 1. wrze
śnia czynność swoją rozpoczną. Na Anstrję przy
padło założyć taką stację na wyspie Jan Mayen. 
Długo uie mógł statek „Pola* dobić do brzegów 
tej wyspy z powodu lodów, i wrócił był do 
Tromcoe w Nur » ogii; n.rc3zcie udało mu się 
dokouać swej misji. Myśl urządzenia podbiegu
nowych stacyj meteorologicznych podał śp. Wey 
precht, obok Payera dowódzca znanej austij*- 
ckieji wypraw, podbiegunowej, która odkryła Zie
mię F -jk-I lŁa Józefa. Wykazał on, że wyszu
kanie nieznanych ziem pod biegunami a nawet 
dotarcie do którego bieguna prawie na nic się 
nie przyda ani dla handlu, ani dla umiejętnuści, 
podczas gdy obserwacje metereologiczne nie
zmierne pod wieloma względami korzyści przy' 
niosą; p. r.)

Praga d. 27. sierpnia. Liczne zgromadzenie 
robotników uchwaliło rezolucję przeciw praco 
waniu w aiudzielę.

Budapeszt d. 27. sierpnia. Minister do boku 
królewskiego br. Orezy objął dziś rano kiero 
wnictwc ministerstwa obrony krajowej. Sekretarz 
srann Fejervary przedstawia* oficerów i urzędni
ków, i w przemowie swojej podnosząc ważność 
tej teki, upraszał ministra o życzliwość. Po od 
powiedzi ministra nastąpiła prezentacja radców 
ministerjalnych i naczelników sekcyjnych. Na 
stępnie przyjmował minister tutejszy korpus ofi 
cerów honwedzkich.

Petersburg d. 27. sierpnia. Gołos donosi 
„Komitet ministrów obraduje nad nowellą do n- 
stawy prasowej z r. 1865, według której to no- 
w clii, aażdy dziennik po otrzymaniu trzech o- 
strzeżeń oddany zostanie pod władzę cenzury, 
Nadto utworzona zostanie komisja, zł020na z mi
nistrów spraw wewnętrznych, oświaty i sprawie 
dliwości. jakoteż z nadprokuratora świętego sy
nodu, która rozstrzygać będzie o zawieszaniu 
dzienników.*

Journal de o t, Petersbourg, rozbierąjąc w 
pulemicznjL. artykule sprawę egipską, pisze tak: 
„Polityka M„„kwy, poparta przez inne mocar
stwa, dąży do utrzymania status quo w Egipci“ 
i uważa, że jedynie Europa jest kompetentną do 
roz„trzygnienia o ue należy wprowadzić reformy 
w Egipcie i jakie.*

Aieksandrja d. 27. sierpnia. Wczoraj wie
czór z obozu egipskiego wyjechał kolejovy po
ciąg, uzbrojony w lekkie polowe dział*' i obsa
dzony żołnierzami. Pociąg ten zbliżył się na od
ległość 300 metrów do furpoczt angielskich. 
Baterja angielska, ustawiona na wzgórza wodo 
ciągowem, dała pięć salw na ów pociąg, a jeden 
z granatów padł taż koło pociąga. Egipcjanie 
nie strzelając, wrócili na swe posterunki

Paryż d. 27. sierpnia. Pogłoska o zajęciu 
Eairu przez Anglików jest zmyśloną.

Fon-Said d. 27. sierpnia. Lesseps odpłynął 
do Morsylii. GUrniuon angielski i  Famm-el- 
Gemileh (mała forteczka, położona nad brzegiem 
morza Śródziemnego, na zachód o kilka kilome
trów od Port Stida) został znacznie wzmocnio
ny. Ar*bowie sypią wały dokoła swych poste
runków, zwróconych frontem przeciw Port- 
Said. Anglicy co noc wysyłają łodzie kano- 
nieiskie dla obserwowania wroga, a w razie cze
go przeszkodzenia mu w jego operacjach.

Wodociągi w Port Said funkcjonują je
szcze. Oficerowie z oboza Arabiego ciągle de- 
zertnją.

Honkong 27. sierpnia. Cztei; tysiące kra
jowców i 6 Europejczyków umarło w tutejszej 
prowincji na cholerę.

Celowiec (Klangenfurt) d. 28. sierpnia. Ce
sarz przybędzie ta d. 8. września, zabawi dwa 
dni i nas w pnie uda się do Bielaku (Villach) i 
Tarvis.

Tryest d. 28. sierpnia. Wczoraj, jako w 
pierwszy dzień wstępu po 20 ct., zwidziło wy
stawę mimo niepogody przeszło 5.000 płacących 
osób. Zeszłego tygodnia wzmagała się liczM- 
zwidzających wystawę, a ODcych z każdym dn»em 
coraz więcej przybywa .

aei.b Ł.-+«neool d. 28. sierpnia. b>aid< basza 
uwiadomił wczoraj wiu>.sór osobiście ambasado
ra angielskiego o ucnwaie że Porta
proklamację o banicji Arabiego ogłosi i konwen
cję wojskową w proponowanej przez ambosa lora 
formie przyjmie.

Moksandria d. 28. sierpnia. „Ajencja n*.- 
vas“ donosi: Gabinet egipski utworzony: Szeryf 
basza obejmuje prezfdjum i tekę spraw s agraui- 
cznych, ll»jda»- skarbu, Muharell robót pubu

P r z y je c h a l i  dnia 28. sierpnie. 1»82.

Hotel ŻOLZA : M. Komarnicki z Horpina. K 
Tehórznicki z Nad/b. A. Terlecki z Ożańska. 0 . 
Orłowski z Połowic. A. Jaroszyński z Bo dola mos. 
W. Postrasz! z Słobody.

Hotel EUROPEJSKI: P. Dziewiński z Króle
stwa. M. Li wieki z Komuch. J. Czernilewicz z 
Moskwy.

Hotel ANGIELSKI: L. Rościszewski z Kijowa. 
S. Lewin ze Stawisk. W. Rychlecki z Rozdołu. W, 
Wołodkiewicz z Brzozdowic.

Hotel LANGA : J. Jacobsohn z Krakowa. |A. 
Neumann z Biały.

Hotel WARSziAWsKI. F. Stobiecki z Doliny. 
M. Kamiński z Wiednia.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  s e g a r u  l w e w i k l e g *

prayeiiodzą do Lwowa:
2 KRAKOWA) o godz. 6 min. 40 r*rc pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieozór podęg osobowy, o go
dzinie 11 min. 20 przed połntiiuem mieszony.

Z CZEBNlOWUiC: o godzinie 10 min, 0 wioezór poo ąg 
pospieszny; o godz. 4 min, 5 rano pociąg miesza: 
gou 3 min. e2 po południa pociąg mięszany 

Z PODWOŁOCZYSK: na awor.s i w Podzamcza o godzi
nie 8 min. 1S rano i o godz. 3 min. 56 pepołudmn 
b: jiąg mieszany.

PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go
dzinie 10 min. 30 wieozór pooląg pospieszny, o go
dzinie 8 min. 60 rane ptuiąg osobowy, o godoimie 4 
min. 12 po połudrin podąg mięszany.

ZB STANISŁA W OWA: na Stryj, rano o godzinie S mi
nut 26, wleozii o godz. 8 min. 20.

udehodzą i< Lwewa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 mfn. 60 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pooią{g 
osobowy- o f.Ł* V 6 minut 9 po południa pociąg 
mięszany.

DO CZERN10WIEC: o godfinis 6 minnt 80 rai o pooiąg 
pospieszny, • godzinie 12 minut 10 l-n-i poo^g mię- 
B!«ny, o godz. 11 minut 10 w aecy pooiąg miąs- iui.

L w ó w , z izb) handlowej, 26. sierpnia, 
I. A k c j e  z *  s z t u k ą  

(bez kap. bieżącego).
Kole< galic. Karol* Ludwika . 3i7 50 320 

„ Lwowsko-Czerniow.-jassk. 171 25 174 
Bankn kypet, galis. po 100 złr. 30. 50 303 

„ kredyt galio. po 200 złr. 247 — 252 
II. L i s t y  z as t awne  u, 100 złr. 

f bet kup. bieżącego).

50

M
ts

Tow. kred. fuli*. 5 pret w. a.
»* 4 ~t, ,
., 5 tt okres.
,  *

Banku hyp galic. 6
A It II ®

* 5

ii
pł‘st

Galio. Zakł. kred. włość

10 l„ p' 

> pret.

l i i !  L i s t y ' d l j u ż n . ’ za 
Ogólnego rolfiLCz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny S prot
IV. O b l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie . 
Obligacje komun Zakł. ht wł. 6 */, 
PoiycŁŁS kraj * r 1875 po 
Losy miasta Krakctu 

,, ,, Btanislawow*
V. II o*» ® t J 

Dukat bolenderski 
i, cesarski 

Napoleondor . .
Półimperjał rosyjski 
Snbel rosyjski srebrny

„  „  papi.rowy .
1(X1 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebise

93 75 160 75 
81 50 93 ----- 
9& 75 100 75 
87 80 89 — 

101 60 102 60
100 70 101 70 
98 40 99 50

101 50 103 — 
96 90 —

100 złr

25
złr.
99

100 -  

101 -
19 25 
23 50

5 52 
5 54 
9 39 
9 70 
1 32 

1 71/, 
57 80

100 25
101 50
102 5Q
21
25 50

5 62 
5 <54 
ń 49 
9 80 
1 62 

1 18 V.
58 50

KURS (HEŁDY  
W iedeń, 2 /

godzina 10 min. 
Akcje kred”t. 31150 
Kolei Kar.-Lud 318.50 
Union?bank 125.25 
Rosyjs bankn 1.18*/4 

Ber bii,

W TEDŁN3KIEJ. 
sierpnia 1882 

40 przed południem
Anglo-aostrj. 121.— 
Kolej Połudn. 148/. 0 
Napoleondor 8.44'/j

U iposobienie. chwiejne
26. sierpnia 

godzina 4 minnt 45 po południu 
Lo8;,j0. i, ink i (  3 95 Akcje kr dyt
Bombardy £56.— Galicyjskie
-colei Bumui. 61.— Anst bank.

541.—
137.50
172.50

Jeżeli pan cierpisz na zatwardzenie, uciążliwe 
wzdęcia, zepsuty żołądek, ból głowy, migrenę i tym 
podobne, to zażyj pan kilka szwajcarskich pigułek 
Ryszarda Brandta. Cierpienie rychła ljrwuminie. Ry
szarda szwajcarskie pigułki  ̂sâ  Tpfiiwfa we wszyst- 
fcich aptekach do nabycia,,, ̂

lekfu:

cznycb, Lnfti wojny i marynarki, Fakri spra-

Med^jyay i chirurgii 
Dr. W faJ ijsław  Tatarczuch,

■A specjalny chorób skórnych i wenerycznych* 
, / m le i.sk s p n y  iille y  F a ń s k ie j, llc » b »  O.

Ordynuje od 2—4 popołudniu._________

J a d w i g a  D u n i n ,
nauczyeielfca wizykl, 

mieszka w Rynku, nr. 21., II. piętro.
Interesowane osoby raczą się zgłaszać między 

godziną 1 a 4tq

Do dzisiejszego 
się „Cennik handlu 
Bahlsena w Pradze;

numeru dołącza 
nasivin Ernesta



T T  profetora gianazjulmgo u w ó c h  
u c z n i  znajdzie u mieszczenie. Wu 

doniość w księgami K. Łukaszewicza 
Lwów Maicka 50.

O S O B A .
młoda poszoknje atii :;cz jn ii do gospo
darstwa w d mach ib ; wstali, lr u księży 
polskich. Bliższa wiadomćśc, liitowr.a 
franko pod lit. Z. Z post. re >t, Sambor. 
8245 1—X

Franciszka Kosowska
poleca w  d o b t y m  g a tu n k u j
świeżo sprowadzone płótna; bieliznę 

stołową, ręczniki i chusteczki,
krajuwego wyrobu z Dębowca.

p o  cen a ch  u m ia rk ow a n y ch .
w hotelu Europejskim nr. 29,

we Lwowie.

W  zakładzie
wy cho wawczo - tkankowym 

żeńbklm

H en ry ii F ra n k e £ry,
rozpoczynają się zapisy uczennic z 

dniem 29. sierpnia b. r.,
ul. Ormiańska, 1.16., II. piętro
3282 2 -2

Poszukuje dzie zawy

' apteki
Bliższa wi&dou ość pod lit. J T. 12 post. 
rest. Lwów. 3216 1 3

Sśsf* Klucznica
Osoba stateczna, kilkcra-

Btoletną praktykę gospodarczą, p< szaka
le posady na wsi. Bkro wywiado * c  e p 
J<S_,ef» B i r k l e g o  ae L-owie, Rynek 
Nr. 26 I. p. 82 0 2 - 5

Zamiłowany lingwista
F e l i c j a n  O r k i » «  przyjmie w łoi* 

swój nr. 1342 w Suczawie, 3 panienki 
znakomitszych domów na uzupełniające 
wykształcę' ie, przerabiając dotychczas 
odbyte nauzi i ćwicząc wyżczą muzykę 
czysty język francuski i ang niski.

Bliższe list.wnie. 5239 1—2

AKADEMIK
pracowity i ziolny z praktyką adwo 
kacką i skromnych wymagaa pusza- 
tyije jakiegokolwiek -dpowieduiego 
zajęcia. Udziela takżo już prawie od 
10 lat lekcje (pryw.) dla uczniów gi
mnazjalnych z gruntowną znajomością 
materjatu i metody dobrego prowa
dzenia pod bardzo przyatępntui wa- 
mukaui — polecenia b„razo dobra 
Łaskawe zgb gżenia pod lit. F .  C . S. 
post ron. K nsSÓ  w (via Kołomyj i).

szLół średnich, możną nmieścić na 
wikt. i pomieszkanie i pod opieką ro
dzicielską w jednym porządnym do 
ma, — Bliższe szczegóły pod 1. 13. 
ul. Wałowa, II. piętro, przez ganek 
na le-o,

K A P E L M I S T R Z

Józef Schiirrer
udziela lekcje

n  fortepianie i tym
O bliższych warunkach dowiedzieć 

dę można u wj ż powołanego pod 1. 9  
tu . K o t l a r s k a .

C o d z ie n n ie  £ n r le ie

1 1  i n o f j m n n
w lo n h le

Brzoskwinie tyrolskie
i

Gruszki cesarskie
poleca handel

8T. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Bynfcu l. 42.

a *  K u r a c y jn a  w i n o g r o n a  fe
się 
iwi

2887  1— 4

sławskie, rozpoczną się około 10 wrze' 
snis, o łaskawe zamówienia upraszam

A A / N A

JMasł

kroju damskiego
według systemu francnskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa
pieru rysunkowego. Cały kurs nauki 
krojn kosżtnje 10 zł. Wykonania sta 
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „ Gazety 
Narodowej*.

Masła świeżego
(  z rcgnlam, dostawą p o  tyazi-ri ja- V
<aoteż Jtnchi nn. go we faska l  i â .-u \ 

w najlepszej jakości poszukuje m le *  
c s u r n t a  p o d  K r u  <rlą g łd * r - 

we Lwowie Ryntk 23.
S ił 16 3—T 

V V W V  w  w v /  ■ V '

Śliw ki M m
Net. 4'/a kl. śliwek duż. fran. nr, 1 zł. 1.80 

:Winogronu
Net. 4 '/2 kl. win. kur. frnc. nr. 1. zł. 2.20|

n » n .u n ”.  41/» n » miesz „ „ o. „ 1.80.
,  4‘L - l * * .  4; .  1 * 0
Koło 10. p. m. ceny będą zniżone, 

wkrótce rozpocznę wysyła' i podłng mo 
żności jak najtaniej liczjó będę.

Bryndza świeża
Net. 42/10 kilo flanco nr. 1 zł. 8.'G

,  42A. ,  „  3 -  3-10
Marmolada mordowa |

Net 1 kilo wybornej zł. 1.20
„  4 kilo wysyłam franco.

Brzusk winie
Netto 1 kilo dużych wybieranych 75 ct.

kawaler, w młodym wieku , mogący Tomasz Gurowicz
się wykazać chlubnemi świadectwami 325i 1—6 B u d a p e sa t
poszukuje pocady z dniem 1. paź
dziernika. 3224 2—2 I

Adres. „A. S.“ poate restante,I 
poczta Giód-A (koło Lwowa).

Mitrę i Stnurotriclła
do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz

S t u r ^ u f i  , siny kamieu
polecamy po najtańszych cenach

Hubner i Hanke,
W E LW OW IE,

3249 l—10

Towarzystwo gal łasy zaM o ta j
w ©  - L w o w i e  Rynek L 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z kiieoyran. poręką,
przyjmuje wkładki na kai^źeczki oszczędności, 

o p r o c e n t o w u j ą c  takow e p o  t fp re t  roczn ie .
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

cd 100 do 500 złr. za 30-dmuwem wypowiedzeniem 
od 500 do lOou „ ij, 60- B „
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90 dniow. wypowiedz.
IM&iały oprocentowują się od dnia wkładki.

D yrekcja.

"U W I 
(  « *
C 52
V I

Ekonom

^  X Z X > - & *  < X = X » <

i u a t o w s c s
magister farmacji i chemik sądowy

I poleca sw ojo tnakoatiie środki do twaray, które tnaiuwy ps-wsr.erh-ie om an ie i w tię- 1 
tose. 1 sostały w ysaesefó ln iore  4 za a w ie lk ie * ! ■.edaUwi aałf*»fi.

A- LE^ TT»LIA

Poszukuję
dzierżawy,
od 50 do 100 morgów w dobrej glebie, 
z domem mieszkalny! i iunemi budynka
mi. Pożr.danem by było z inwentarzem 
tak żywym jak i martwym. 3185 3 -3  

Łaskawe olerty upraszam aJresować 
pod literami:J. W. P. post. rest. STRYJ.

i p ie fi, opaleni# ■łoneesno, piasty w ftroM an*. nadaje twarzy hi M ość, delikatność

W O D A  J F M O Ł M D W A
nieporównany środek osuwa B twarsy prysseae, lisza j# , trądziki, pierceknienie i lu t z -  { 
ezenie się skóry i wyrtadza zm arsiezki i pory. Twarz odśw ieża i nadaje nieporównana 

delikatność. — Cena 1 zł.

r a r  M Ą G N O L I N A
I jedyny środek odświe£*jąey ptee, skóra sochn, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Ma- 

gnoliny staje s ic  miękka, przejrzysty i delikatny. MAGNOLINA usuwa ezerw oaość nosa, 
i niszczy wągry tj- czarne punkciki, które najwięeej osiadają w  okolicy nosa. — Cena ; 

 * - t#g» znąkomitego środka 1 zł. 50 ot___________ ________________

Woda Łilljowa.

nadaj# twarzy

Plamy łó łte , brunatne o siady t twarzy, szyi i piersi pod wpływem te endowa«j wody 
po kilkakrotnej# nsyoiu znilżaę. Cena i z ł. 50 c t. _

0K IE N T A U N A  cz y li P U D R w l i ły n ie
rarzy prawdziw ie naturalną piękną 1 przyjemną b iałość (dla oka niedostrzegal- 

w?), odświefca ją i konserw uje. — Cena 1

ł*udr książęcy Małp
i jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, ni# zawiera bowiem w swym sk ła - 

W  daie ani bizmutu ani ołow iu, Ani teś iadnyeb mctaiieznyck pierwiastków- szkodliwych 
kdrowiu i pomimo te jo  przyjemnie p.zyle#a do twarzy, f ‘ *

przyjemną b iałość i delikatność. —dzo
nadaje śliczną, naturalną i bar- i 

^Cenâ jłnd̂ łkĵ l̂ ł^
Pudr przeciw poceniu się nóg. Pndelkc. 50 ct.

Si P O D E  K S lĄ Ź E J O ir  rn
cieli»to-różowy i cielisto żółtawy po 1 zl. 20 f ..

KREM oijentalny biały,
cieliito-różowr dla blondynek i cielisto-żóltawy 5la Bzatynek,

Kremy te czynią zadość wszelkim  wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną Ma- 
| ło ić , delikatność 1 przejrzystość, sa nieszkodliwe i dła oka niewiilzialno. Twarz martwa 

pokryta bruzdam i, nierów no-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. ~  \
Cena 1 zł. 250 et.

We Lwowie ul. Kopernika 1. 3. — Filii w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20 , oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte

kach i sklepach do nabycia.
Główne składy w aptekach w Stanisław owie pp. Steekera, w Tarnopolu Jnmru- 

fle w icza . Przemyślu ISahlik*. w Podhajeaek K artykiow icza, w Stryja D rągow sk itje  j 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych ckUp&eh.

&f€>KXZX>Qr O O P  0 4 X 3 0 0 4 ^
» © e « i ! D « s © 3 O o o e 0 e o

Nowo ulepszone pługi BAJUL,
Pluski do ogartywania i plewienia 

ziemniaków; kultywatory ek.łyr- 
patory; rozmaite \rony oryg. aug 

Q.\ibie gatunku ^Tiger* i auglo- 
amerykaństcie oa zlr. 115 i wyżej 

Siewniki rzędowe i fezerokorautne.
Not. o ulepssouj; patentowane Ipo- 

Wlękazone,
Młot arnie przewodne z apaiatem do 

czyszczenia zboża, nUocarme stal* 
z wytrzęsaczen lub bez niego; zu
pełnie nowe młocarnie ręczne. 

MłytJti Bakera do czyszczenia zboża 
Kieialy stałe i przewozowe, młynki, 

wialuie, trieury i t. d. w zapasie 
i po bardzo niskich cenach u 
J .  W j c h e r y  w.", l w i  w ie , 

nliea aróJeeka, n r  4,7.
Młocarnie parowe i loko.nobile 

nowe i Jżywaae są bardzo tanio do 
sprzedania. 8224 1- 8

Kantor wymiany
a. k. upiz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpaje i spi-edsjo

w szystlde e fe k tu  i m onety
pod warunk&Mi najprsystępnicj ueoui.

5 '|0 U & T Y  h i p o t e c z n e
jtkoftż

5 1, premiowane Listy hipoteczne,
które wedłng prawa z d. 1. lipca lt>68 (Dz. p. F. W  Vill. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnii 1871, nogą być użyte i’ o lokowa
nia kwpitalówfnpdnrzow joą, papilarnych, kaucyj atałżeńukick wojsko- 
wyc*y .a  kaucje służbowa i wadja—w w tymża kantorze do nabycia.

ffSSk K-izTstkie poleiwuii z prowincji wykonują się bezuwło- j r . 
cznia po kursie dzienu^ym, bez doliczenia prowizji. 2152 l i —f j f

; Kośel naw ojow e
; z fapryki nowo urządzonej, x v
l w  K r u k  Leni c a  e h , via Mościska,
* Zygtn. hr. Drohoiewskiego i Spł. s
j obywateli. \
t Cena za 100 kilogramów 
p Worek

Odstawa do kolei za 100 klgr.

'JL 
jT 
j ra r
a r a r a r ar a r 
a r

złr. 10.50 £
- .6 0  a r

M.

A. S tein ,
dentysta i lekarz z Wiednia,
ord) u aj wbz ilkie słaboiei nst i zębów, 
w  T a r n # ( » o la ,  w hotela Europejskim, 
p. K8ppla. Operacje, plombowai>i. i czjr- 
czczeuia zębów, nskutrczuia jak najdeli- 
kL nie) ; sztuczne zęby i szczęki- wprawia 
pi dług najnowszej amerykańskiej metody. 

3241 1—3

: Ogłoszenie.
v,

1 ano wie przedsiębiorcy Itó zy się ubiegają o roboty 
ziemne, o wykonanie objektów, wyprowadzenie murów itd. 
przy przedsiębiorstwie budowy hotel 
Jarosławsko -  Sokolskiej,  zechcą

najdalej do 1. września b r,
dotyczące oferty wnieść do keronnietwa tejże budowy w 
Jarosławiu.

J^rosłł.w 23. sierpnia 1882.

232s3_3 Gwalbert Ziembicki.

Z aniem 1. wrZaiui. rozpoczynają aię 
w konees. g z k o l o  w n » y , a n ę j  

L U b « F i f i l  J i S fttC rA  
przy nl. Teatralnej 1 10 

k u r i a  s z k o ln e  n a u l l
GRY na FDRTĘJPIANI®

w ♦ - b,.;, oddziałach.
Oudulał j  Dla pocr.ątkuWroh. Opłata 

miesięczna 6 zj
Oddział jj. V7yźs*y. O^łatt. miesię- 

jzna 10 złr. ( 3  godzin tygodniowo) 
Opłs a mies|̂ czn  ̂ 7  z}. (za dwie godzin 
ijg- Jn*owo_)

OJdziuj n i  d-i wydoskonalenia gry 
0 ,łata n i s ęczna 12 zł.

C . iczeoia zbiorowe i produkcje r.io- 
r0we dlc wszystkich u .wełuic' i uczai tez- 
ł  tnie. Statut > rozkład nauki d.stuć 

tnożua w szki ic iub kiięgarui pp. Galn y 
aow:ci 1 1 Szmidt.

Znaue ze idoliibśoi nauczycielki i nan- 
ezycitle szkoli udzielają naukę w domaoL 
prywatnych. Popis dOioi>zny dla wsz;
(ich nczennie i ucz' 1 odbędzie s-ę 
cu czerwca 188 .

izyst
koń

W AŻNt'
0 8 T R 2 E Ż E N I E

Dla Publiczności

słojach bez et> 
ki>t i we tlakona. h. nie m,sz - 
cycu cechy naszej fabryki i pod
pisu własnoręcznego, nic po
chodzą od nas, prosimy pi b- 
licznosć aby odrzucała takowe 
jako fałszywe i podrabiane

Dla rodzioów.
Pewra n Jzina obywatbibka. przeniósł' 

s^y się do Lwowa dla edukacji wł.tsnyob 
dzieci mote nmieścić n siebi.. dwóch u- 
czniów, nad Ltó-yiai cznwi. aby z praw* 
dżinie rtlzicieUką cpieką tik. pod wzglę
dem. naUK, moralności

Postę w jęz) ka ll 
mianowicie niemieckim, francuz-

jakiteż zdrowia.
i wygód domow, eh. 
oboyeb,
kim i angielskim zcac.mie niatwiony co
dzienną w domn konwersacją. Referencjo 
iak nsj p. ■ 5. Warnńki nm;arkuwace. 
Adres. K. F B niica Ossolińskich 1 10. 
drzwi 45. 3191 2—3

Każdą partję z<mowy< u s t ó i e k  
z a ję c z y c h ,  i k ko toż z k r ó 

l ik ó w  w di t /m  wybo -ze, kupuję za 
gotówkę.

B l o c h  & S c h e n s e w s k y
w Wrocławiu, 8 'il.illerst.-. 2?.

Dna składzie
utrzymuje

Ani Weiim Lwowie.

V6slawsk;e

yayła dobrze opakowane, począwszy 
od 1. w r i e ż n l s  w 5 kilowych ko
szach pocztowych ir a n C o  I b e z  
w y d a t k ó w  po najtańszych cenach

Anioni Klein.
8217 2—3

Yojlau, II ochstrasse.

j o *h :
fłaterje na ubrania

tylko z trwuej i dobrej w ii. y ow zej, dła średniego mężczyzny, 3 mter 
iO centm. Na nbranie z dobrej wełny jwczi j  za 4 zł. 96 er., na nbranin 
z lepszej wełi y 8 zł. na uł -nie z doskonalej woł y 10 zł., 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 :d. 40 ct.

r i f c d y  d o  p o d r ó ż y  sztuka -l 4, 5, 8, 12 zl. Gdyby ni# uiepo- 
dobslr 1 ędą a od 'słaniem frauou i zwrotem purturir na powrót przyjęte.

U y k « r ia t & o  a a U r j e  fa&altrs,ii.!<v, w  spodnio, tużurki. ia- 
rzutki płaszcze na deszcz, tyf >1, gunię, snkna komisowe, szewioty, tryko
ty, peęwfany, d*skiny, kau,garny, sukna na bilardy poleca-

Jan Stikarofsky,
Próbki franko, próbki dl krawców bez franco. Paw’ w k r a w c ó w  

zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież nr n lr  z w y k ł e  e r n y  tn  
n i c .  8zezyeąe się zaufaniem wieln odbiorców, którzy zamawiają piataije 
nie widziawszy próbek, oświadezam, że towar, w tm . , o  ób 1 .mówiOur 
gdyby lię  nie podobały, przyjmuję nrpowrót. Wzorów czarnego pernwianu 
i doskiUu iie mogę przystać, albu wien, tego rodzaju zamów.enie jeic rze
czą .auianiu

Koeespoodennje j zyjjnnją i załatwiają się w, językach niemieckim, 
węgioLsUm, czoskim, pourhu, ftaacuskiui i włoskim.. 3248 1—24

  :----------------------------

Najnowsze patent, ssetki:
Nader praktyesneł Wygodne! Eleganckie!
Dom Schonbjumsfehl Sohn we Wi i dniu.

Nabywać może każdy handj bortowi y i 
znt~zniej.«» handlu detaj liczne auat węg. mo- 
naronii. /73l 8—17

Uprunua się dokładnie uważa r qa konsti ukoję.
TIuriowny ułal komisowy.

J o h  a n n  AicJwr,  I ,  J u d c n p l a : t z  Nr. 2.

Dy. Bebra ekstrakt na nerwy,
okazał się od wicin lui ukuieczLym przeciw słabości n ner
wowym, szczególnie praeoiw r p l l e p n l ! ,  b o ł o n t  vr ■ .n y -  
u i  h , o e ła h l e n i a  o r g a n ó w  p ł c i o w y c h ,  p o m a *  
z m h io n i, e s ł a b l e n l n  p a s n lę c i ,  dalej przeciw n - 
n ó w ) m  h o l o m  g ło w y ,  a is u m o w l w usnach, ren *  
n a t y t a i i y n  bolom w twarzy i stawach. Dr. BEHRA

   ekstrakt uerwowy niywo się zewnętrznie. Cen* flaszko/ki z
[ŁJUMi dvaludnym opisom 7.) ot, zawsze w zapasie. 3.44 1—10 

Główny .k ład : Gloggnitz, NiederSsterreicb, w aptoee Juliusza Bittner*. 
Skłąd we Lwowie w apt. K. 14 k Î bOuu , w Brsdacb w 1 pteee Mi

chała Kblaka, i we wszystkich znaezniejszyob aptukuch w Gali jt.
Ni). Przy kupmo raczy s.au. Publiozuośó uwijać n i to, ażeby na ub* 

wimęciu tiusaeczki znajdowała się wydrukował a uurka oobrouna.

i

N aje ta w n ie joze

PIECE
do regulowania i 

napełniania
R. G eb u r th

c. k. nadw. maszyi_isty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I , K s t z e r s t r .  7 1 .
Ilustroi.ane cenniki gra

tis i franeo, 2837 5 —20

Nauczycieli
i N m y d e l k i

jakoteżi u fi j a l l s t ś w  p r y w a t n y c h
wszelkiej kategorji, puleoa 3252 1—3

J T . P o l i ń s k i ,
Biuro wywiadowcze we Lwowie, 

n l t c a  K a r o l a  L n d w .k a  1. 5 . ,

Y IC H Y
ody mineralne naturalne. 

Uaiiiitncji; w faky-r, li, Utl. Knlmirtie,
G n u  d e - G i i i l c .  Choroby lymfatyczne 

organów trawienia, zatory w: ,..ob i śle
dziony, kamienia etc.

H o p it a i  Choroby orgai ow trawienia, 0- 
ji^żałoSc żolądza, upośledzone trawienie, 
b; ».b apetytu bolcfm żołądka 

C c le s t i n i .  Cboro’iT Li-zyia, pę.bnrza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (iiabe- 
tiaj wydzielania białka w moczu.

H a J L » I  re . Choroby krzyża, peeber 1 
żwiru w moczu, dna. cukrzycy i biaikaaz 
moczu.
Żądać nałoży, aby nazwisko źró

dła znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptoee p. 

Piotra Mikolasoh i L Mendrocho wltz i n 
Goldbaum. 86 -4 6 -  22

SsjbUw. i  pieknońć. D t i ir lk  w  m ioucU . Sześćdziesiąt d z iu rę , b i  g o :ziuę. W Dsjgrubszesi 
suknio lub najoicnssym batyście.

W e b s t e r a  p a t s u t .

Aparat do robienia dziurek od guzików
(Knopfloch Ai beiter) 2055 3—?

W  cg łoison iu  trudno podhć z u p e ł n y  okras tego cudownego i 
w swym kwdtnju iedyuef# wynalaoku do wykluwknia i obrabiania 
dslurek od guńków , pomimo, i «  t«n£e jest tak daioce « ojedynesj** 
i e  dsiee ę sapo*ora niogo bp A tt dziurką erebi, jak najwprawniej- 
asa sEwacska, Każdy stow  wykonany bywa z matomatyesną dektn- 
di)ośeią. Skal esonie paka pricciążen ie wzroku i nieifokładDo w>- 
końcienie deiurek aą rsoesami nieaioź^boeni. S sy bk o^  i u iy teer 
Dość n+ smdsiwiajace a przyle* dla yracownil «t aupełni# sądawal- 
alająo* kto go tylko posna, yoświmdo' y. to  wart jest wa^i r.łota. 
Do kiiśdcfo stołu da Bię saatosować. Używa się go niesawialc od 
ma a cyny do szycia i tak długo trzyma Jak naparstek Aparat do 
robifUia d iiu  ek, skladafaey się s wykłnwarte* i obr^biaei i w  el * 
oanckioj B*k*tołco opakowany, wy«yłn gis po otrzymaniu 2 * ł. 
franeo. A .  W e c k b r o d  w e  W i e d n i a  I  k r n g e r s t r a s s e  N r . 
na 1. piętrz* blisko KarnlnersUasgo,

Z  a  p  r  o  s  k e  n  i  e
Niniejszcm mam zaszczyt nwiadomić F T. Wysoką Publiczność, 

a względnie Szanownych P. T. panów uczestników kawiarń, że % s lu le m  
Ig o  s i e r p n u  b . r .  p r z y  n l i e y  W a ło w e j  I. 13, o b j ę ł a m  
„ K a w ia r n ię *  n o w o  o d r e s t a u r o w a n a  a na miejsen 24 lat 

istniejącą, znaną estatniemi czasy poa nazwiskiem „feiyl«rewtrau
z zmianą nazwy na

a

Liczba 16417.

]‘owarzystwo

kolei Lwowsko- • f e
(Linje austrjackie).

ccs. kr. uprz. 

Czerniow.-Jasskiej.

—.20
3208 3—j D y r e k c ja . J

Przywrócenie ruchu
dla przewozu c Bób , pakunków podróżnych na całej pKtez trylowy rzek uszkodzonej 
przestrzeni pomiędzy

Burs*;tynem a- J ez apolem ;
dalej rnchu dla przewozu przesyłek pospiesznych i zwykłych towarowych pomiędzy

i l u r s z t y n e m  a  H a l i c z e m ,
Przeszkody w rucha na przestrzeni wylewami rzek uszkodzonej pomiędzy 

Bursztynem a Jezupolem tak dalece usunięte zostały, iż począwszy od dnia 28. b. m. 
podróżni i pakunki tychże całą przestrzeń między E tW O W e m  a  S u c z a w ą  
z przesiadaniem koło przerwy między Haliczem i Jezopolem przebyć mogą; zaś jsrau- 
wóz przesyłek tak po3pieŁznych jakoteż zwykłych towarowy ch uskuteczniać się bódzie, 
począwszy od dnia powyżej wymienionego aż do odwołania, w sńydwć ;h k-erunkach 
tylko pomiędzy Lwowem a JSrććzem >z jednej . Suczawf a Jezupolem z drogiej strony.

O b ic ie  racha dla przewozu przei-Tilpk pospiesznych i zwykłych towarowy h 
^Amędzy Haliczem a Jezupolem m stąpi za kilka dni.

L w ó w  dnia 27. sierpnia 1882.
Dyrekcja ruchu.

„Kawiarnię Lwowską.
Jest moim obowiązkiem przytoczyć, źe dawna wysokość trzech pokoi 

tej kawiarni została podwyższoną i wentylacja wprowadzona — że ma 
nowe urządzenie, począwszy od odświeżenia lokalu, zastawienia go nowemi 
meblami, snrowad.oniem

dwóch b:larów Seyfertowaldch, nr. 13, i czytelnię,
zaopatrzoną we wszystkie u nas żądane dzienniki, nieoszczędzono nakładu, 
słowem, zarżądzouein zostało tak, jak mi moje 20-letnie doświadczenie 
i znajomość wymóg dzisiejszej Wysokiej P, T. Publiczności jak najlepiej

Ufam tedy, że sam ieD nem  zajęciem  się mojem osobistem, w mo
żności będę odpowiedzieć życzen ia  Wysokiej P. T. publiczności, dodając, 
Ab ceny ułożone zo sta ły  jak najumiarkowańsze, czem ośmielam się polecić 
łaskawym względom, 8143 6 6

i j f N ś r  Hermanów a,
„piwiarnia Lwowska* ulica Wałowa, liczb. 13.

lyne, kłór* leouy

[ Szpryco waae i 
| h y g ien iozn  c 

niezawodnej 
tBanteozności za

_________ |  pobielające,jo-
Znajduje zię we wg: ygtkioh apte-z ładnyoh innych

kaeh' na koli ziemskiej; w Paryż n p. J. Ferró aptekarza, 102, ulioa Richeliot ' wo 
Lwowie w apteiaok pr "izyianowskiegc [obok Brygidek], Mikolascba i Z. Ruc- 
b sra; w Krakowie v .aaozyńskiego i Redyka; w Czerniow >ob n Golichowskiegr

Naiw ż. uznanie 
JCK Moś i 

c e s a r z a  
austrjacr.iogo

GleichenbergwStyryi Medal złoty 
Paryż 1878zakład zdrój owi.-kąpielowy

S z e a ć  z d r o j ó w .
Pora zdrojowa trwa od 1. moja do połowy października; kura

cja winogronowa rozpoczyna się 1. września.
Środki Jec/nlcze: Klimat mały i nadzwyczaj łagodny. Woda 4 

zd.ojów służąca d u picia w cfcUcih ieczniczyub: !■ z izawy sodowo solne 
/JKnmW .y i Eiuira), Srezawa soduwo-żbdazlsta (Jan), Szczawa czysto 
żel .zista fElan.en) Przetwory z wód otrzymane: sól gleicheuborgaka i 
kołaczybi Wziezania (inhalacje; sobnkowe, wiewania pary wodnej na-

zgesi
Klei.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzańsk1 i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Placom‘Hbathcki

syconej ohjk&mi oterycznpaai szpilek jodłowych. fYdyćr snio pow'etr:a 
iszczonego i rozrzećLorego. Kąpiele wody słodki j, z wcW min^ralny^ 
iLhenberrskicb, kąp™ » żelazisti nasycone gazem, kwasem węglowym, 
kład wodoleczniczy- Mleko słockie i kwaśno, niezrównane w Bwej do

broci, mb ko kozio, żętyca kozia, winogrona.
Wsi azania Długoi wale nieżyty ariaui, toh.iwicy, oskrzeli, ro «• 

d n i p in . wjbięki opłucnej , nie*yty żołądka i jelit, wrz idy żoiądkowo, 
nieżyty pęcberoa  ̂ -octowego, nieijty macicy i pochwy (biała n iławy), 
iiiedokrewnośó, 1 lonmea i t  d. Z zamówieniem mieszkania, wód lekar
skich i i. d sży udawać się wproct do Dyie*cji zdn jowej, albo też 
w jęcjktt polskim na ięce lekarza zdrojowego'dr. E. Brtihia, który udzieli 

rl «ei wszelkich wyjaśnień dotyczących zakłada zdrojowego. 2683 3 :- ; 0  
Składy • jw wie u W . G o l d b a u m a  1 E  I d e n d ia c h o w i c z a .

Z drukarni „G azoty Narodowej."


